
Spartakiada

Młodzieży 
zakończona

w niedzielę w kinie „Związ 
, w Białymstoku od- 
£ się zakończenie IV Ogól 
dolskiej Spartakiady Mło- 
iLy. Podczas zamknięcia 
S gigantycznej imprezy pod 
kreślono jeszcze raz ogromny 
Wzrost poziomu sportowego w 
wrówna.niu z poprzednimi 
joairtakia^™- Na arenach 
Białostocczyzny padło wiele 
obcujących wyników. Naj- 
vdęcej rekordów Polski usta­
nowili pływacy. Bardzo do- 
brze spisali się lekkoatleci,

Dokończenie na str. 6

Efektowne 

zwycięstwo
J, Kowalskiego

26 bm. w Nowym Sączu za- 
kończył się XV kolarski Ma- 
łcpolski Wyścig Górski. Na 
starcie stanęło 173 zawodni­
ków, a wyścig ukończyło 31 
kolarzy.

W sobotę rozegrano V etap 
na dystansie 121 km ze star­
tem i metą w Nowym Sączu. 
Zwyciężył G. Fajkowski (Dol- 
mel Wrocław) 2:47.24 (z bon.) 
przed E. Barcikiem (Ziemia 
Opolska) — 2:47.34 (z bon.) i 
E. Mrozem (Ziemowit Lędziny) 
- 2:47.44 (z bon.).

W ogólnej klasyfikacji bez­
konkurencyjnym okazał się 
mistrz świata z Montrealu 
Janusz Kowalski (LKS Wiel­
kopolska), który wygrał 3 eta­
py i cały wyścig z przewagą 
około 7 minut. Jego przecięt­
na prędkość wyniosła 40,7 km/ 
godz.. Został on również zwy­
cięzcą w punktacii na najlep­
szego „górala”. (PAP)

Kolejny rekord 
Ryszarda Żugaja

> Basen tarnowskiej „Unii” 
jest bardzo ' szczęśliwy dla 
polskich pływaków. W sobotę 
podczas pierwszego dnia mię­
dzynarodowego mityngu pły­
wackiego, mimo niesprzyjają- 
cych warunków atmosferycz­
nych (deszcz), padło znowu kil­
ka doskonałych wyników, w 
tym trzy lepsze od rekordów 
Polski. Uzyskali je: Anna Sko- 
larczyk (Unia Tarnów) na 200 
« st. klas. — 2.47,7, Elż- 
bieta Pilawska (Start Gdańsk) 
na 400 m st. dow. — 4.38,0, 
Ryszard Żugaj (Lech Poznań) 
na 200 m st. grzb. — 2.14,5.
w ciekawszych należą wy- 

ę i: Danuty Petrusewicz (Stal 
szczecin) na 100 m st. grzb. — 

• ł," oraz Jolanty Kupis (Unia 
iarnoW) na 100 m st. dow. — 1.02,5. (pAP)

Przegrana piłkarzy

Poznańskiego Lecha 
„.^.^g^owujący się do sezo- 
p Nowego piłkarze Lecha 

znań wystąpili w towarzy- 
,;m meCZU w NRD w Uecker 
ende Lech Poznań przegrał 

V °becności 2000 widzów z 
Frankfurt nad 

li- a bramki zdoby-
Conrad, Otto i «erbst. (pAP)

dolscy brydżyści

na IV miejscu 
wBripki ^Sielskim kurorcie 

te k zakończyły się otwar 
roDv mistrzostwa Eu- 

l„ą dla Siebie bylł bry 
kurenn-- Och’ kt6rzy w kon~ 
ostatni °Pen Pokonali w 
15:5 • Brytyjczyków
dal. WłWywalczyli złoty mę­
tu pj Prowadzili od star- 
żent^ Jn^zu turnieju. Repre- 

Polski zajęli czwarte 
strzom 5^E’ ust?Pu^c mi- 

m zaledwie o 37 pkt.
PAP
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Prezydent G. Ford
przybywa dzisiaj do Polski

W elektrowni „Dolna Odra"

28 bm., na zaproszenie I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, wystosowane w imieniu najwyższych władz PRL, 
przybywa do naszego kraju z oficjalną dwudniową wizytą 
prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki Gerald R. Ford 
z małżonką.
Wizyta ta, druga w eilągu 

ostatnich trzech lat, jaką skła 
da w socjalistycznej Polsce 
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, jest ważnym wydarze­
niem nie tylko w naszych sto­
sunkach dwustronnych, lecz 
również w sikali rtiiędzynarodo 
wej. Stanowi ona bowiem wy­
raz uznania i szacunku dla po 
zycji Polski w świlecie, jak też

Depesza z Polski

22 rocznica rewolucji 
lipcowej na Kubie
Z okazji 22 rocznicy rewolu­

cji lipcowej na Kubie, przypa­
dającej w dniu 26 bm., I se­
kretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Edward Gierek, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński i pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz przesłali depeszę 
gratulacyjną do I sekretarza 
Komitetu Centralnego Komuni 
stycznej Partii Kuby, premie­
ra Rewolucyjnego Rządu Re­
publiki Kuby Fidela Castro i 
prezydenta Republiki Kuby 
Osvaldo Dorticosa Torrado.

PAP

P. Jaroszewicz przyjął
I. Franko

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął przebywa­
jącego w Polsce sekretarza 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej SFR Jugbsławii d/s Spra­
wiedliwości i Organizacji 
Związkowej Administracji, 
przewodniczącego sekcji jugo­
słowiańskiej Polsko-Jugosło­
wiańskiego Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej 
Franko.

Ivana

W trakcie wizyty omówiono 
niektóre aktualne i perspekty 
wiczne problemy polsko-jugo­
słowiańskiej współpracy gospo 
darczej i wymiany handlowej, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem długofalowej współpracy 
w dziedzinie surowcowej oraz 

zakresie kooperacji przemy­
słowej. (PAP)

MUŁU 
Papież Paweł VI o KBWE

Zwracając się w niedzielę do 
pielgrzymów w swej letniej rezy­
dencji Castelgandolfo papież Pa­
weł VI wezwał wszystkich wier­
nych, aby modlili się o pomyślne 
wyniki spotkania w Helsinkach. 
Papież wyraził się optymistycznie 
o zbliżającym się spotkaniu na 
szczycie. Pokój, zgoda i brater­
stwo między narodami „zostaną w 
Helsinkach uroczyście potwierdzo 
ne”. Papież poinformował, że Sto 
licę Apostolską będzie w Helsin­
kach reprezentował jego „mini­
ster spraw zagranicznych” arcybi 
skup Agostino Casaroli. x

K. Waldheim w Ugandzie
Sekretarz generalny ONZ, K. 

Waldheim opuścił w sobotę Kair i 
udał się do stolicy Ugandy — Kam 
pali, gdzie weźmie udział w inau 
guracji „szczytu” OJA. Przed od­
lotem K. Waldheim wyraził na­
dzieję, że najbliższe trzy miesiące 
będą decydujące dla rozważania

dobitny przykład nowego ro­
dzaju stosunków między pań­
stwami o odmiennych ustro­
jach politycznych i społecz­
nych, stosunków opartych na 
zasadach pokojowego 
istnienia i pokojowej 
pracy. /

Odbywająca się w 

współ- 
współ-

przed-
dzień końcowej fazy Konferen 
cjj Bezpieczeństwa i Współpra 
ey w Europie, konferencji, 
której jednym z inicjatorów 
i aktywnych uczestników była 
Polska, wizyta prezydenta For 
da w naszym, kraju jest ilus­
tracją umacniającego się nowe 
go klimatu w stosunkach mię­
dzynarodowych. Klimat Ten, 
na który pozytywny wpływ 
wywiera dialog radziecko-ame 
rykański i rozwijająca się 
współpraca obu wielkich mo­
carstw, jest wspólnym dziełem 
i historycznym osiągnięciem 
wszystkich 35 państw — 
przyszłych sygnatariuszy 
uchwały KBWE.

Podobnie jak złożona w paź 
dzienniku ub. roku wizyta 
Edwarda Gierka w Stanach 
Zjednoczonych tak i rewizyta 
prezydenta G. Forda w na­
szym kraju zapisze nową kar­
tę w tradycyjnie dobrych i 
przyjaznych stosunkach polsko 
-amerykańskich.

Dobitnym wyrazem rozwija­
jących się stosunków między 
naszymi krajami jest szybko 
rosnąca współpraca gospodar­
czą. Polska znajduje się bo­
wiem na drugiej pozycji po 
Związku Radzieckim w obro­
tach handlowych USA z kraja 
mi socjalistycznymi. O wiel­
kości tych obrotów, które zin­
tensyfikowane zostały w wy­
niku realizacji umów o współ­
pracy gospodarczej, przemysło 
wej i technicznej, podpisa­
nych podczas zeszłorocznej wi 
zyty I sekretarza KC PZPR Ed 
warda Gierka w Stanach Zjed 
noczonych, świadczy to, że w 
1976 r. po raz pierwszy w histo 
rii stosunków gospodarczych 
— przekroczą one zapewne 
wielkość miliarda dolarów.

Równolegle ze wzrostem i 
korzystną zmianą struktury 
naszego eksportu do Stanów 
Zjednocz-cnych, którego war- 
tość w ub. wyniósła 260
min dolarów, nastąpiły istotne 
zmiany w naszym imporcie «z 
USA, w którym coraz większą

problemu bliskowschodniego. Jego 
zdaniem, obecny impas zostanie 
przezwyciężony i będzie można 
znaleźć sposób na całościowe roz­
wiązanie konfliktu w tym rejo­
nie świata.

Nacjonalizacja w Etiopii
Jak podała agencja UPI, etiop­

ski tymczasowy rząd wojskowy 
ogłosił w sobotę nacjonalizację 
prywatnych terenów w miastach. 
Oświadczenie rządowe stwierdza, 
że jedna rodzina może posiadać 
jedynie jeden dom i działkę o pow. 
500 m kw. Dobra upaństwowione 
przekazane zostaną pod admini­
strację specjalnie powołanego w 
tym celu ministerstwa. Oświadczę 
nie określa Addis Abebę, jako 
ąstatnią twierdzę feudalizmu etiop 
skiego i głosi, że nacjonalizacja 
jest krokiem zmierzającym do 
wyeliminowania władzy i wpły­
wów wielkich właścicieli ziem­
skich. *

„Plon" stanu wyjątkowego
Agencja Associated Press powo 

łując się na hiszpańskie źródła 
rządowe pisze, że w ciągu 90 dni 
stanu wyjątkowego, który w so­
botę skończył się w dwóch pro­
wincjach baskijskich — Vizcaya i 

pozycję zaczynają stanowić 
ważne dla polskiej gospodarki 
zakupy inwestycyjne.

Rozpoczynająca się w ponie 
działek wizyta w Polsce prezy 
denta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Geralda Forda przy­
czyni si'ę niewątpliwie do roz­
szerzenia i pogłębienia współ­
pracy między obu krajami.

PAP
(Na stronie 3 zamieszczamy 

sylwetkę prezydenta USA — 
G. Forda).

TRANSMISJA Z POWITANIA 
W PR I TV

O godz. 11.40 Polskie Radio 
i Telewizja (w kolorze) w pro­
gramach pierwszych przepro­
wadzą bezpośrednie transmi­
sje z uroczystego powitania 
na lotnisku w Warszawie pre­
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych Geralda Forda.

E. Babiuch
przebywał w Moskwie

W dniach 23—25 lipca br. 
przebywał w Moskwie członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Edward Babiuch w 
celu dokonania wymiany do­
świadczeń w pracy partyjnej. 
Edward Babiuch spotkał się z 
członkiem Biura Politycznego, 
sekretarzem KC KPZR Andrie 
jem Kirilenką, zastępcą człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarzem KC KPZR Borisem Po- 
nomariowem i sekretarzem KC 
KPZR Iwanem Kapitonowem.

Chiny wystrzeliły 
trzeciego sztucznego 

satelitę Ziemi
Agencje zachodnie, powołu­

jąc się na informacje Rad Ta 
Pekińskiego nadane w połud­
nie 27 bm. informują, że Chiny 
w sobotę 26 bm. wystrzeliły i 
umieściły na orbicie sztuczne­
go satelitę Ziemi. Brak bliż­
szych danych na temat sateli­
ty. Radio Pekińskie podało je 
dynie, że satelita znajduje się 
na orbicie odległej od Ziemi 
od 186 do 464 km i okrąża Zie 
mię w.czasie 91 minut.

Agencje zachodnie przypo­
minają, że jest to trzeci kolej­
ny satelita chiński. Pierwszy 
został wystrzelony w 1970 ro­
ku, a drugi w 1971. (PAP)

Guipuzcoa — policja hiszpańska 
zaaresztowała 42 działaczy organi 
zacji baskijskiej — ETA (Kraj 
Basków i Wolność). Spośród po­
nad 500 zatrzymanych, sprawy 
135—150 osób skierowano do są­
dów. ETA działa na terenie Hisz­
panii od 16 lat, domagając się nie­
podległości dla dwóch milionów 
Basków.

Nota rządu Libanu
Liban wystosował do Rady Bez­

pieczeństwa ONZ notę, w której 
informuje o nowych agresywnych 
akcjach Izraela w południowych 
rejonach kraju. Oznajmił o tym 
minister spraw zagranicznych Li­
banu.

☆
Izrael odrzuca większość ostat­

nich propozycji egipskich dotyczą 
cych nowego porozumienia o roz­
dzieleniu wojsk' na Synaju — 
oświadczył premier I. Rabin w 
wywiadzie dla telewizji izrael­
skiej. Premier dodał, że negocja­
cje ż Egiptem będą jednak dalej 
prowadzone, ponieważ Izrael 
pragnie zawrzeć to porozumienie. 

Zamach bombowy w N. Jorku
W sobotę dokonano zamachu 

bombowego na biurowiec przy

\N elektrowni „Dolna Odra”, największej inwestycji energetycznej 
w kraju pelnq moc produkcyjną — 200 megawatów osiągnął ko­
lejny IV blok. Całkowite podjęcie jego eksploatacji nastąpi na 
miesiąc przed ustalonym terminem, a o 5 miesięcy wcześniej niż 
przewidywały to plany techniczno-ekonomiczne. Intensywne prace 
trwają w bloku V, który zostanie oddany do użytku w październi­
ku br. Montowany jest obecnie również kocioł i turbina bloku 

VI. Jednocześnie powstają konstrukcje bloków VII i VIII.
Na zdjęciu blok IV elektrowni „Dolna Odra'*.

' Fot. — CAF

Ostatnie przygotowania
do europejskiego

spotkania na szczycie 
I

Przygotowania do rozpoczynającej się w środę trzeciej fazy 
KBWE są już niemal zakończone.
W niedzielę wieczorem rejon 

otaczający gmach „Finlandia” 
został zamknięty dla ruchu ko 
łowego i przechodniów, a w 
nocy z niedzieli na poniedzia­
łek dokonano ostatniego prze­
glądu pomieszczeń, zarówno z 
punktu widzenia urządzeń te 
chnicznych, jak i środków bez 
pieczeństwa. Uprzednio prezy­
dent Kekkonen osobiście zwie 
dził ten gmach i zapoznał się 
ze stanem przygotowań. W po 
niedziałek będzie już tam 
funkcjonować ośrodek praso­
wy, wyposażony w nowocze­
sne środki przekazywania in­
formacji. Gotów do działania 
jest też aparat recepcyjny na 
lotnisku, gdzie lądować będą 
samoloty przywożące przywód 
ców większości uczestniczących 
państw. Organizatorzy usiłują 
wprowadzić pewne (Ostatnie 
zmiany w harmonogram przy

Fifth Avenue w Nowym Jorku, 
gdzie mieszczą się liczne organiza 
cje polityczne, m. in. nowojorska 
organizacja KP USA, KTomitet So 
lidarności z Chile oraz komitet 
na rzecz wznowienia procesu Ro­
senbergów. Policja zakomuniko­
wała, że bomba eksplodowała 
przed wejściem do gmachu i wy­
rządziła szkody materialne.

Niezwykłe szczęście
Handlarz dziełami sztuki, niejaki 

D. Burrows, może pochwalić się, 
że ma niezwykłe szczęście. Prze­
bywając w Reno, w stanie Neva- 
da, nabył przypadkowo za 5 dola­
rów litografię przedstawiającą 
błazna popisującego się przed 
królem. Początkowo Burrows są­
dził, że litografia nie przedstawia 
większej wartości. Eksperci orze­
kli jednak, że jej autorem jest 
sam Picasso i oszacowali wartość 
dzieła na ok. 3000 dolarów.

lotów, gdyż wg obecnych pla­
nów kolejne lądowania mogą 
następować w odstępach za­
ledwie 5 minut, co uniemożli­
wiłoby w praktyce i tak upro 
szczony ceremoniał powitalny.

Jako pierwszy z szefów dele 
gacji przybyć ma tu prezydent 
Cypru, arcybiskup Makarios, 
którego oczekuje się już w pot 
niedziałek po południu. Ogrom 
na jednak większość przywód­
ców państw spodziewana jest 
we wtorek. W dniu tym mają 
przybyć m. in. sekretarz gene 
raimy KC KPZR — Leonid Bre 
żniew, prezydent Stanów 
Zjednoczonych — Gerald Ford, 
premier W. Brytanii — Wilson, 
kanclerz RFN — Schmidt i se 
kretanz generalny ONZ — 
Waldheim. We wtorek wieczo 
rem oczekuje się też przyja­
zdu delegacji polskiej z I se­
kretarzem KC PZPR Edwar- 

"dem Gienkiem i premierem, 
Piotrem Jaroszewiczem.

Do ambasady PRL w Hel­
sinkach zwróciło się już wielu 
dziennikarzy fińskich i zagra­
nicznych o podanie godzin.

Dokończenie na str. 2

Astronauci i „Apollo" 
czują sio lepiej

Astronauci ze statku „Apol­
lo” Thomas Stafford, Donald 
Slayton i Vance Brand, którzy 
podczas manewru wodowania 
w czwartek wieczorem, dozna­
li lekkiego zatrucia gazem, czu 
ją się lepiej.

Dr Arnauld Nicogossian, spe 
cjalista chorób płucnych Ame 
rykańskiej Agencji Aeronauty 
ki i Przestrzeni Kosmicznej 
(NASA), który opiekuje się 
astronautami w szpitalu woj- 
kowym w Honolulu na Hawa­
jach, zakomunikował w sobotę 
wieczorem, że podrażnienie 
płuc wywołane trującym ga­
zem ustąpiło u wszystkich pa­
cjentów. Stan ogólny astro­
nautów jest zadowalający. Zo- 

, staną jednak nadal dzień lub
* dwa na obserwacji w szpitalu.



KRONIKA

NAGRODY ZA TWÓRCZE , 
OSIĄGNIĘCIA W DZIEDZINIE

ARCHITEKTURY 
I BUDOWNICTWA

Od 20 lat Minister Budownictwa 
przyznaje doroczne nagrody za 
wybitne osiągnięcia twórcze w 
dziedzinie architektury i budow­
nictwa oraz przemysłu materiałów 
budowalnych. roku bieżącym 
przyznał 40 takich nagród: 10 — 
pierwszego, 17 — drugiego i L3 — 
trzeciego stopnia. Wśród nagrodzo 
nych są 4 zespoły z Wielkopolski.

Nagrodami I stopnia wyróżnione 
zostały:

— Zespół autorski z Poznańskie­
go Biura Projektów Budownictwa 
Przemysłowego w składzie: Jerzy 
Turzeniecki. Janusz Wujec, Ire­
neusz Spychała. Leonard Klonow­
ski, Edward Sikdra i Józef Tra- 
wińskj za zrealizowany projekt 
Sali Widowiskowo-Sportowej „Are 
na” w Poznaniu.

— Zespół autorski z poznańskie­
go oddziału Instytutu Organizacji, 
Zaczadzania i Ekonomiki Przemy­
słu Budowlanego w składzie: Lu­
dwik Dziewulski Marian Ziółkow­
ski. Władysław Brincken. Edward 
Grygiel. Marian Kliks. Jerzy Pi­
sarek. Marcin Małecki. Tadeusz Pi 
janowski. Alojzv Szelejewski, Ka­
zimierz Bełczyjcowski 1 Elżbieta 
Stachowiak za ooracowanie zinte­
growanego systemu informacyjno- 
decyzyjnego zarządzania w przed­
siębiorstwach budowlano-montażo 
wych.

Nagrody II stopnia otrzymali:
Jerzy Buszkiewicz, Jan Ko- 

'pydłowśki i Janusz Ratajczak za 
projekt wzorcowy zaiazdu — tzw. 
„Gościniec” — zrealizowany przy 
trasie E-8 w Wielkopolsce.

—- Tadeusz Szczepański, Kazi­
mierz Konieczny. Maciej Olas. Sta 
nisłaW Mvtko. Lech Grzeszkowiak, 
Jerzy Miałkas, Bogdan Szajek, 
pintr Nowakowski. Jerzy Pogorzel 
ski i Oleierd Korvcki z poznań­
skiego „Metalnlasru” za przygoto­
wanie i uruchomieni" nro^nkcii 
płyt warstwowych w Obornikach.

(pch)

W ŚMIEŁOWIE OTWARTO 
MUZĘUM A. MICKIEWICZA

Niewielki Smielów w gminie Żer­
ków stanie się odtąd zapewne jed­
ną z atrakcji turystycznych woje­
wództwa kaliskiego. 27 lipca w od­
restaurowanym XVIII wiecznym 
pałacu śmielowskim otwarto Mu­
zeum Adama Mickiewicza. Jest to 
oddział Muzeum Narodowego w 
Poznaniu. Otwarcia dokonał woje­
woda kaliski — Zbigniew Chodyła. 
O Związkach Mickiewicza z Wiel- 
polską mówili: prof. dr Jarosław 
Maciejewski z UAM w Poznaniu 
oraz prof. dr Władysław Kurasz- 
kiewicz z poznańskiego oddziału 
Polskiej Akademii Nauk.

— Podczas otwarcia muzeum za­
służeni pracownicy Muzeum Na­
rodowego w Poznaniu otrzymali: 
Anna Dobrzycka, Janusz Powidzki, 
Leszek Tuczyńslń — Krzyżę Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Stanisława Kamińska — Złoty 
Krzyż Zasługi oraz 4 osoby — Od­
znaki Za Opiekę nad Zabytkami.

(bs)

WIELKOPOLANIE 
W RAJDZIE ZMS

W sobotę. 28 bm. w Wildeckim 
Domu Młodzieży w Poznaniu do­
konano podsumowania VIII Cen­
tralnego Rajdu ZMS „Szlakami 
Zdobywców Wału Pomorskiego”. 
Ta największa w kraju impreza 
turystyczna, o której pisaliśmy w 
czerwcowych numerach „Głosu”, 
odbywała się w dniach 10—17 VI 
br.

Ekipa wielkopolska, licząca po­
nad 1 ioo osób była nie tylko naj­
liczniejsza. lecz — jak się okazało 
— najlepsza. Otrzymała ona pu­
char Zarządu Głównego ZMS za 
uzyskanie I miejsca w realizacji 
założeń programowych rajdu. Wiel 
kopolska młodzież wykazała się na 
trasach rajdu dużym zaangażowa­
niem. zdycyplinowaniem i kulturą 
współżycia. Przodowała w pracach 
społecznych, w honorowym daw- ' 
stwie krwi, w organizowaniu pro­
gramów kul tura In o-rozrywko wych.

W Szczecinku. który był w bie­
żącym roku główna bazą rajdu, 
ekipa wielkopolska budowała park 
miejski, pozostawiając mieszkań­
com miasta trwały rezultat swoje­
go pobytu.

Podczas sobotniego podsumowa­
nia imprezy, wręczono wiele od­
znak honorowych i wyróżnień , 
tym członkom gruny wielkonol- j 
skisł. którzy wnieśli du+y wkład 
w n^ypotoweria i realizację za­
łożeń rajdu, (gra)

Zachmurzenie umiarkowane z 
możliwością ooadów przelotnych. 
Okresami opady deszczu. Tempe­
ratura maksymalna od 1« do 2n st. 
Wiatry umhrirnwn" i do** silne, 
w noryyąch. silne z kierunków za­
chodnich.

Problemy światowego bezpieczeństwa
bliskie naszemu krajowi

Odpowiedź rządu PRL na notę K. Waldheima

Stałe przedstawicielstwo PRL w Nowym Jorku przekaza­
ło sekretarzowi generalnemu ONZ Kurtowi Waldheimowi 
odpowiedź rządu PRL na jego notę w sprawie wykonania 
deklaracji o umocnieniu bezpieczeństwa międzynarodowego.
Nota stwierdza, że rząd Pol 

skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej uważa deklarację Zgroma
dzenia Ogólnego NZ
(2734/XXV) w sprawie umoc­
nienia bezpieczeństwa między­
narodowego za nadal aktualną 
i ważną wytyczną dla wysił­
ków państw członkowskich (na 
rzecz międzynarodowego poko 
ju i bezpieczeństwa. Rząd PRL 
stwierdza m. in. że: wydarze­
nia ostatniego roku szczególnie 
silnie unaoczniły zarówno zna 
czenie celów, jak i zasad 'tej de 
klaracji oraz wszelkich wysił­
ków zmierzających do zapew­
nienia światu warunków trwa 
łego pokoju i bezpieczeństwa.

Rząd PRL z zadowoleniem 
stwierdza, że powstają coraz 
bardziej sprzyjające warunki 
dla niezakłóconego współżycia 
narodów i państw. Perspekty­
wy odprężenia wiążą się prze 
de wszystkim ze stanem sto­
sunków ZSRR — USA, stąd — 
jak podkreślił I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek na fo­
rum 29 sesji Zgromadzenia O-
gólnego przywiązujemy
wielką wagę do porozumień za 
wartych przez oba wielkie kra 
je, służących nadrzędnej dla ca 
łej ludzkości sprawie utrwalę 
nia procesu odprężenia. Uzna- 
jemy szczególną rolę i odpo­
wiedzialność obu wielkich mo

Załoga „Saluta-4“ 
powróciła na Ziemię
Po wykonaniu programu lo­

tu powróciła w sobotę na Zie­
mię załoga stacji „Salut-4”. 
Tym samym został zakończony 
długotrwały lot drugiej ekspe­
dycji radzieckich kosmonau­
tów na pokładzie tej orbitalnej 
stacji naukowej.

26 bm. o godzinie 15.18 cza­
su warszawskiego lądownik 
statku transportowego „So- 
juz-18” z załogą w składzie 
Piotr Klimuk i Witalij Sie- 
wastjanow osiadł na Ziemi w 
wyznaczonym rejonie teryto­
rium Związku Radzieckiego, w 
odległości 56 km na północny 
wschód od Arkałyku w Ka­
zachstanie.

Był to najdłuższy w historii 
radzieckiej kosmonautyki pi­
lotowany lot zespołu „Salut- 
Sojuz”. Trwał on 63 doby.

carstw i z zadowoleniem wita 
my każdy postęp w prowadzo­
nych przez nie rokowaniach, w 
tym szczególnie w rokowa­
niach SALT.

W przekonaniu rządu PRL 
przyszłość pokoju i bezpieczeń 
stwa w najbliższym Polsce re­
jonie geograficznym winna się 
wiązać z dalszymi wysiłkami 
w kierunku stworzenia syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie, który pojmujemy 
jako program zorganizowanej 
współpracy państw europej­
skich dla zapewnienia pokoju 
i warunków trwałego i równe­
go bezpieczeństwa wszystkich 
państw tego rejonu.

Rząd PRL uznaje zarazem 
ścisły związek między bezpie­
czeństwem międzynarodowym 
a wysiłkami na rzecz rozbro­
jenia. Dlatego nadzieje budzi 
fakt, że rokowania rozbrojenio 
niowe nabrały w ostatnim cza 
sie szczególnego rozmachu i 
prowadzone są równocześnie 
w kilku płaszczyznach. Szcze­
gólne znaczenie przywiązuje 
rząd PRL do układu o nieroz 
przestrzenianiu broni jądro­
wej.

Rząd PRL popiera wszelkie 
wysiłki zmierzające do zwięk­
szenia skuteczności Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych ja 
ko ważnego instrumentu utrzy 
mania międzynarodowego po­
koju' i bezpieczeństwa.

Jednym z ważnych wyznacz 
ników bezpieczeństwa jest lik­
widacja ognisk napięcia i kon­
fliktów. Niebezpiecznym ogni­
skiem napięcia pozostaje Bli­
ski Wschód. Rząd PRL opowia 
da się za politycznym, spra­
wiedliwym uregulowaniem 
konfliktu w tym rejonie.

W przekonaniu rządu PRL 
bilans przemian sytuacji mię­
dzynarodowej w br. jest ko­
rzystny dla sprawy pokoju i 
bezpieczeństwa. Ich istotną ezę 
ścią jest dalsze zmniejszanie 
niebezpieczeństwa konfliktu ją 
drowego, intensyfikacja wysił­
ków dwu- i wielostronnych w 
kierunku umocnienia bezpie­
czeństwa i stopniowego roz­
wiązywania problemu rozbro­
jenia, a także dalsza normali­
zacja stosunków międzynaro­
dowych i coraz szersza współ­
praca międzynarodowa.

Rząd PRL potwierdza swe 
zdecydowanie dalszego działa­
nia w tym kierunku zgodnie z 
zasadami określonymi w Kar­
cie NZ i deklaracji w sprawie

umocnienia bezpieczeństwa 
międzynarodowego, wraz z ca 
łą wspólnotą państw socjali­
stycznych. Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa — tak jak dotych 
czas — gotowa jest wnosić kon 
kretny wkład w budowę lep­
szego i bezpieczniejszego świa 
ta. (PAP)

Dzisiejszy serwl? Intormacy|nv 
opracował Andrzej Skrzypczak^

Ostatnie przygotowania
Dokończenie ze str. 2

przylotu naszej delegacji, gdyż 
chcieliby na lotnisku uzyskać 
pierwsże wypowiedzi przywód 
ców kraju, który wniósł tak 
istotny wkład w zwołanie i suk 
ces konferencji.

a z punktu widzenia jego wa­
gi politycznej — także w skali 
światowej. (PAP)

Wielkopolskie załogi powiększają 
wartość dodatkowej produkcji

Wśród postanowień zakończonych niedawno konfere» ■ 
samorządów robotniczych odnaleźć można i takie, które /' 
tyczą zwiększenia wartości zobowiązań produkcyjnych 0? 
zadań wynikających z rocznego planu.
I tak na przykład: wartość 

dodatkowej produkcji na rok 
1975, przedsiębiorstw podle­
głych Wojewódzkiemu Zjedno 
ćzeniu Przedsiębiorstw Pań­
stwowego Przemysłu Tereno­
wego w Poznaniu wynosiła 
pierwotnie 37 milionów zło­
tych. Jednakże w wyniku nie 
dawnych postanowień KSR

Niepokojący stan zdrowia 
przywódcy KP Chile

Informacje jakie napłynęły z Chile o ciężkim stanie zdro­
wia sekretarza generalnego KP Chile Luisa Corvalana 
wzbudziły niepokój na świecie. Opinia publiczna domaga się 
stanowczo otoczenia go należytą opieką i wypuszczenia go 
na wolność piętnując równocześnie terror rozpętany w Chile.
Sekretarz generalny KP W. 

Brytanii, Gordon McLennan, w 
depeszy do junty chilijskiej 
wyraził poważne zaniepokoję 
nie losem Luisa Corvalana. 
McLennan wezwał równocześ­
nie rząd brytyjski, aby inter­
weniował w celu ratowania 
życia przywódcy komunistów 
chilijskich.

Niezwłocznego uwolnienia 
Luisa Corvalana zażądał w 
imieniu Francuskiej Partii So 
cjalistycznej czołowy działacz 
tej partii Pierre Mauroy. Ruch 
Komunistycznej Młodzieży 
Francji w oświadczeniu opu­
blikowanym w sobotę wezwał
młodzież francuską do 
nienia solidarności z 
narodem chilijskim.

&
Faszystowska junta

zacieś 
całym

woj-
skowa oznajmiła w Santiago, 
że sekretarz generalny Komu 
nistycznej Partii Chile, Luiś 
Corvalan został odwieziony 
do szpitala wojskowego w 
Yalparaiso, gdzie został pod­
dany „nagłej operacji w 
związku z ostrym zapaleniem 
wyrostka robaczkowego”. O

Nasza dekadowa 
pogodynka

Tegoroczne lato zaczyńia sobie 
zdobywać opinię najładniejszego 
w całym powojennym okresie. 
Mało niżów a tym samym pogody 
deszczowej i chmurnej, zdecydo­
wana przewaga okresów słonecz-
nych wyżowych. Wprawdzie

rezultacie operacji
zdrowia Corvalana

stanie
nie

wspomniano ani słowem.
Komisja do Spraw Propa­

gandy Komunistycznej Partii 
Chile zakwestionowała poda­
ny przez chilijską juntę fa­
szystowską powód umieszcze­
nia w szpitalu sekretarza ge­
neralnego Komunistycznej 
Partii Chile, Luisa Corvala- 
na.

KP Chile, w komunikacie 
ogłoszonym w piątek w Ha­
wanie, oskarża faszystowskie 
władze Pinocheta o zamiar za 
mordowania L. Corvalana.

Posiedzenie Rady Państwa
Ocena sesji 

wojewódzkich 
rad narodowych

26 bm. odbyło się w Belwe-

zwiększono ją o dalszych u 
milionów. 36 przedsięb;Orst 
WZPPPT w wyniku tych z 
bowiązań dostarczy na rvn°' 
m. in. więcej pieczywa cS 
niczego, przetworów Owoć0‘ 
wo-warzywnych, artykuł^ 
metalowych i chemicznych 
ogółem wartości 47 milion^ 
złotych. W pierwszym półrc, 
czu zostały one wykonane % 
50 procentach. Do wyróżniaj 
cych się w tym względzie ni. 
leżą: Kaliskie Zakłady p 
Kępińskie Przedsiębiorstwo 
Nakładczo-Wytwórcze, Poznań 
skie Zakłady Odzieży Sporto 
wej, Poznańskie Zakłady Me- 
talowe, Poznańskie Zakłady 
Wyrobów Rymarskich i 
sztyńskie Przedsiębiorstwo 
Spożywcze.

Podobnie pomyślną sytua­
cję odnotowujemy w zakła­
dach „Polmos” w Poznaniu, 
gdzie również w wyniku decy 
zji KSR dokonano korekty w 
górę — o ponad 58 milionów 
złotych. Tak więc wartość do­
datkowych zobowiązań pro. 
dukcyjnych, głównie eksporto 
wych, zamyka się tu sumą 
151,4 min złotych. Planowane 
początkowo zobowiązania (blis i 
ko 93 miliony złotych) wyko- I 
nano do 30 czerwca br. w 
66,5 procentach.

Pisząc o poznańskich zakła­
dach „Polmos” dodać należy, 
iż załoga otrzymała niedawno , 
nagrodę II stopnia w Ogólno­
polskim Konkursie Dobrej Ro 
boty za rok 1974 oraz zajęła 
trzecie miejsce w ogólnopol- 
skim konkursie eksportowym 
„Madę in Poland”. W zamian 
za trud i wysiłek całej załogi, 
otrzymała ona w bieżącym ro 
ku nowoczesny dom socjalny, 
mieszczący m. in. salę wido­
wiskową, ośrodek zdrowia i i 
stołówkę, (pik)

derze 
stwa. 
hołd 
skwy

posiedzenie Rady Pań- 
Rada Państwa oddała 

pamięci Zygmunta Mo- 
stwierdzając, że swym

pracowitym życiem zmarły 
dobrze zasłużył się ojczyźnie.

Rozpatrzono informacje o 
przebiegu sesji rad narodo-
wych 
które 
życie 
wym

stopnia wojewódzkiego, 
odbyły się po wejściu w 
ustawy o dwustopnio- 
podziale administracyj-

Pierwsze zespoły doradców 
i personelu technicznego znaj 
dują się juz w Helsinkach i 
prowadzą ożywione prace przy 
gotowawcze. Dotyczy to głó­
wnie wielkich mocarstw, jak 
ZSRR, USA. W. Brytania, Frań 
cja czy RFN. Ze wszystkich 
stron świata, nawet z dalekiej 
Japonii, napływa armia kore- 
sponęlentów, która przekazy­
wać będzie opinii publicznej 
przebieg obrad i dokonywać 
wstępnych ocen tego wielkiego 
wydarzenia. Oczekuje się, że 
łączna liczba, przedstawicieli 
zagranicznych' środków prze­
kazu przekroczy 1200. Jest to 
liczba rekordowa i to nie tyl­
ko na Ziemi. Fińskiej. Rozoo- 
czynające się w środę spotka­
nie na szczycie 35 państw jest 
również wydarzaniem bez ore 
cedensu w skali europejskiej,

Próba przezwyciężenia 
kryzysu władzy 

w Portugalii
Zgromadzenie MFA na sesji 

nadzwyczajnej w dniu 25 bm. 
podjęło uchwałę o skoncentro­
waniu władzy polityczno-woj­
skowej przez powołanie w ło­
nie Rady Rewolucyjnej trzy­
osobowego organu, który two­
rzą trzej generałowie: prezy-
dent republiki 
premier Vasco 
szef dowództwa 
Wojsk Obrony 
Otelo Saraiva de

Costa Gomes, 
Goncalves i 
operacyjnego 
Terytorialnej 
Carvalho.

Decyzje podjęte przez zgro­
madzenie są w znacznej mie­
rze realizacją wniosków sesji 
zgromadzenia z dnia 8 lipca, 
które podkreślały konieczność 
szybkiego przezwyciężenia kry 
zysu autorytetu władzy, jaki 
wystąpił w procesie rewolucyj 
nym. (PAP)
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okresami narzekamy na zbyt du­
ży upał, ale po kilku dniach wy­
sokich temperatur następuje ochlo 
dzenie o kilka stopni.

Tak też zapowiadają się naj­
bliższe dni. do końca 3 dekady 
lipca br. Początkowo zachmurze­
nie umiarkowane, okresami wzras 
tające do dużego z przelotnymi 
opadami i burzami, szczególnie 
na północy Polski. Temperatura 
maksymalna w dzień od 20 do 
23 na północy kraju, do 23—27 st. 
na pozostałym obszarze. Tempera­
tura minimalna w nocy od 12 do 
16 st. Wiatry umiarkowane z kie 
runków zachodnich. Następnie za 
chmurzenie umiarkowane i tylko 
chwilami przelotne opady z moż­
liwością burz.^Nieco chłodniej — 
temneratura ksvmalna w dzień 
od 18—20 st. na północy, do 20—25 
st. na pozostałym obszarze. Tem- 
njeratura minimalna w nocy od 
8 do 12 st. Wiatry umiarkowane 
północno-zachodnie.

A co nas czeka w sierpniu? Za­
kład Prognoz Długoterminowych 
IMiGW opracował orientacyjną 
prognozę pogody aż do 20 sierp­
nia. Mówi ona, te najcieplejszy 
okres, typowo letni, spodziewa-, 
ny jest właśnie w 1 dekadzie sierp 
nia br. Kto weźmie w tym czasie 
urlop będzie miał upalną aurę, z 
temperaturą maksymalną w dzień 
od 26 do 30 st. w Polsce central­
nej, stąd wniosek, że na połud­
niu może być nawet powyżej 30 
st, W cieniu. W nocy ciepłota spa 
dać bedzie do 12—17 st. tylko chwi 
lami skłonność do burz. A ponie­
waż zapowiadane są wysokie tem 
peratury, więc można przewidy­
wać. że wiatry będą albo połud­
niowe, albo wschodnie, bowiem

nym państwa. Mimo krótkiego 
okresu przygotowań pierw­
szych sesji prace wstępne zo­
stały wykonane w sposób pra 
widłowy i umiejętny, dzięki 
czemu rady były w stanie nie 
tylko zorganizować swą pracę 
i powołać organa w postaci 
prezydiów i komisji ale także 
rozpatrzyć wstępnie swoje za
dania 
wami 
nów.

związane z perspekty- 
poszczególnych regio-

(PAP)

Z prac Rady Ministrów

Określenie zadań

zwykle z tych 
mamy napływ 
powietrza.

Natomiast w 2

kierunków latem 
bardzo gorącego

dekadzie sierpnia
ma się ochłodzić. Temperatura w 
dzień obniży się do 19—24 st., a 
minimalna w nocy od 10—14 st. 
Nadal przeważnie zachmurzenie 
umiarkowane, ale okresami zjawią 
się przelotne opady i burze.

WICHEREK

gospodarki 
na najbliższe miesiące
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu — 25 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Mini­
strów. Uczestniczyli w nim — 
po raz pierwszy — wojewo­
dowie i prezydenci nowo u_ 
tworżonych 49 województw. 
Rzęd dokonał oceny pracy 
gospodetrki, a ńa tym tle, kie 
rując się zaleceniiami Biura 
Politycznego KC PZPR pód- 
jął decyzje mające na celu 
prawidłowe zrealizowamie za-/ 
dań w nadchodzących mieeią 
cach bieżącego roku, to zna­
czy w okrasie, który ostatecz 
nie zadecyduje1 o stopniu wy- 
konanda i programu rozwohi 
kraju,, Wytyczonego przez VI 
Ziazd i I Krajową Konferen­
cję PZPR. (PAP)

ENNIK ROBOTNICZEJ SPOtDZlELNI
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prnsowe

q Chociaż grzybów w lasach je­
szcze niewiele, są już pierwsze । 
ofiary zatrucia. Pogotowie Inter • 
weńlowało przy ulicy 23 Lutego I 
w Poznaniu, gdzie czteroosobową 
rodzinę ttzeba było odwieźć do 
szpitala,

a Przy skrzyżowaniu ulic Cho- 1 
Ciszewskiego i Kasprzaka zderzy­
ły się taksówki. W wyniku tego I 
pasażerka jednej z nich — „WOr L 
gi” doznała złamania obojczyka i i 
niezbędna była pomoc szpitalna.
* Motocyklista przejeżdżający g 

przez ulicę Starołęcką potrąci! | 
siedmioletnią Annę W., któu I. 
gwałtownie wybiegła na jezdni? | 
Na szczęście obrażenia były nie-1 
wielkie i po opatrunku dziewczyn, 
ka zwolniona została do domu, f

Inny motocyklista, kierowca I 
motoru „Jawa” Mariusz Sz. nie | 
zachował dostatecznych środkó* j
ostrożności, uderzył w zaporę “ l 
bezpieczającą remontowany odci-1 
nek wiaduktu górczyńskiego. 1 | 
złamał rękę.

£ Niebezpieczna szybkość n* i 
mokrej jezdni była przyczyną *1 I 
padku, jaki zdarzył się przy u‘r | 
cy Ostrowskiej. Ryszard N.> kie‘ I 
rujący samochodem marki „F‘a j 
uderzył w barierkę. Na skuJ'1 I 
zderzenia jedna z pasażerek dc j 
znała ciężkich obrażeń i przed! i 
wa w szpitalu, druga po opat‘un | 

do donrJ' lku zwolniona została — .
Niefortunny kierowca wyszedł j
wypadku szczęśliwie.
0 Duży spokój panował nao I 

miast w sobotę i niedzielę *’r0 i 
strażaków. Deszczowa pogoda 1,3 
szczęście nie sprzyjała pożaro^ L 
toteż nie zanotowano poważny | 
szych wypadków, śpokojnie | 
było w MPK, gdzie hie zanoto"' ’ 
no szczególnych awarii. (len)

Sezonowa zmiana
cen jaj

Jak informuje Państwowa 
sja Cen. w związku z |
podwyżką ceny skupu jat, z 
28 lipca br. (poniedziałek) P°d ju. | 
sza się ceny detaliczne . h do 
żych do 2.30 zł, jai średnico j i 
2,50 zł, jai małych do 2.20 zł 
sztukę. (PAP)

WYDAWNICZEJ „PRASA - KSIĄŻKA - R U C H' 
Prenumerata: wpłaty no miesigc (17,50 i'1 

kwartał (52 zł), pólrocre (104/zł), rok (208 z 
przyjmują doręczyciele ) i urzędy poczto«e 
Prenumeratę zbiorowa zamawia się w Prze 
siębiorstwie Upowszechniania Prdsy • Ks'9* 
ki RSW „Prasa - Książko - Ruch”: ul. 
rzyniecko 9, tel. 60-813. Poznań, konto 
nr 5-6-151. H indeks nr 35029.

RSW Teł,
600-41 łqczy wszystkie działy. Dział łpcznośći z czytelniami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09 Zastępco red.Zastępco red. 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział póznański
659-39 Ctzial sportowy 648-45 Rsdakcio nocno 430-73 • 453-31. A 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A Druk PZG im. M. 
Kasprzaka - Poznań.2 STRONA
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LUDZIE I WYDARZENIA Posiedzenie Prezydium NK ZSL

„erald Rudolf Ford uro- 
dził się 14 lipca 1913 ro- 

” ku w Omaha (stan Ne-
braska) w rodzinie Kipgów, 
typowej dla średnich warstw 
społeczeństwa amerykańskie­
go Leslie King przejął jednak 
tuż we wczesnym dzieciństwie 
miona i nazwisko ojczyma, 
przemysłowca i przywódcy re 
publikanów w stanie Michi­
gan, a później także jego 
^interesowania polityczne.

W czasie studiów z zakresu , 
politologii i ekonomii 
Uniwersytecie Michigan, 
następnie prawniczych 
ekskluzywnym Uniwersytecie 
Yale, Gerald Ford junior pra- 
r0Wał m. in. jako strażnik re­
zerwatu przyrody a następnie, 
kiedy zdobył już rozgłos spor 
towca, jako trener futbolowy

tach Gerald Ford reprezentu­
jąc nieprzerwanie stan Micłń- 
gan, pracując w różnych ko­
misjach Izby Reprezentantów 
i będąc jednym z najaktyw­
niejszych kongresmanów, zaj-

na
a 

na

j bokserski.
Rozpoczętą w 1941 roku 

praktykę adwokacką przerwa- 
j0 wszakże objęcie Stanów 
Zjednoczonych zasięgiem II 
wojny światowej. I choć po 
pięciu latach służby w mary­
narce wojennej (osiągnął sto­
pień komandora podporucznika) 
stał się w roku 1947 współzało 
życielem firmy adwokackiej, 
już w rok później rozpoczął 
zawodową działalność poli­
tyczną.

Początkiem kariery politycz 
nej obecnego prezydenta USA 
stało się zdobycie w roku 1948 
mandatu ze stanu Michigan 
do Izby Reprezentantów. Ów­
czesne zwycięstwo wyborcze 
nad „izolacjonistą” Bartelem 
Jonkmanem, młody polityk 
zawdzięczał opowiadaniu się 
za „internacjonalistyczną” li­
nią polityki Etanów Zjedno­
czonych, co w ówczesnej sy­
tuacji — determinowanej za­
początkowaną przez prezyden 
ta Trumana zimną wojną — 
oznaczało kurs na montowa­
nie1 pod protektoratem USA 
imperialistycznych bloków mi 
litarnych, wyścig zbrojeń, in­
terwencjonizm potęgi amery­
kańskiej przeciwko wszelkim 
ruchom wyzwoleńczym.

Chociaż w następnych la-

stawienia polityki USA wo­
bec państw socjalistycznych z 
toru konfrontacji na tor od­
prężenia. To on właśnie, po 
podpisaniu porozumienia mos­
kiewskiego w maju 1972 ro­
ku, był autorem wniesionej do 
Izby Reprezentantów rezolu­
cji aprobującej dotychczaso­
we porozumienia pomiędzy 
ZSRR i USA o ograniczeniu 
strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych. Podkreślał też wiel­
kie znaczenie wizyty Leonida 
Breżniewa w USA w czerwcu 
1973 roku, dzięki czemu — jak 
stwierdzał — powstała możli­
wość zapewnienia, pokoju na 
wiele dziesiątków lat.

Jeszęze wówczas, zaledwie 
przed dwoma laty, Ford nosił 
się z zamiarem kandydowania 
do Izby Reprezentantów po
raz ostatni 
cofania się 
aktywnego 
Jednakże

w 1974 roku i wy- 
w roku 1976 z 

życia politycznego.
po niesławnym

„Kielce 75

80-leęie ruchu ludowego
na ziemiach polskich

28 lipca br. mija 80 rocznica powstania na ziemiach pol­
skich zorganizowanego ruchu ludowego. Z tej okazji odby­
ło się 26 bm. uroczyste posiedzenie Prezydium NK ZSL 
oraz spotkanie członków prezydium z grupą zasłużonych 
działaczy ludowych.
W podjętej uchwale Prezy­

dium NK ZSL dokonało oceny 
drogi, jaką kroczył ruch ludo­
wy, przekształcając się z ru­
chu antyobszanmczego w ruch 
organizujący chłopów, w ra­
mach Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego, do pracy na 
rzecz budownictwa socjalisty-

nisław Gucwa nawiązując do 
80-letmich tradycji ruchu lo­
dowego w Polsce, podkreślił 
m. in., że współczesna rola 
stronnictwa, jego udział w dy 
namicznym i wszechstronnym 
rozwoju kraju, jego znaczenie 
i autorytet w środowisku wsi 
— wypływają z faktu, iż ZSL

cznego w Polsce. Zjednoczone realizuje najbardziej postępo-
Stronnictwo Ludowe czy-

wanie na codzienną pracę i 
mądre zaangażowanie kół i 
instancji ZSL w kształtowa-
nie 
śoi

socjalistycznej świadomo- 
chłopów, w przebudową

ich mentalności, w pogłębia­
nie procesów przejmowania
przez społeczność wiejską so­
cjalistycznych zasad życia i 
postępowania.

mował się głównie sprawami 
wewnętrznymi, nie zrezygno­
wał również z działalności na 
polu międzynarodowym. M. 
in. jako członek amerykań­
skiej grupy Unii Międzyparla 
mentarnej odwiedził w roku 
1959 Warszawę, w 1963 r. Bel­
grad, a w 1972 roku także Pe­
kin. Zdobywając jako polityk, 
specjalista od spraw wewnę­
trznych, opinię człowieka wy 
jątkowo uczciwego, należał do 
tych kongresmanów, którzy 
wyciągnęli rychło praktyczne 
wnioski z konieczności prze-

Wielkopolanie na festiwalu 
harcerskiej kultury i piosenki 

120-osobowa grupa wielkopolskiej młodzieży harcerskiej 
wyruszyła w poniedziałek do Kielc na rozpoczynający się 
tam II Harcerski Festiwal Kultury Młodzieży Szkolnej 
„Kielce - 75”. Wielkopolską reprezentować będą w tym roku 
słynne „Zbąszyńskie dziewczęta”, grające pod .kierunkiem 
Antoniego Janiszewskiego na szałamajach, Manufaktura 
Piosenki Harcerskiej „Wartaki” z Koła (kierownik: Henryk 
Perzyński) oraz Harcerski Teatr Lalki i Żywego Słowa „Zie­
lony Płomień” ze Starego Miasta w Poznaniu (opiekunami 
zespołu są Bronisław i Urszula Nowakowie).

odejściu wiceprezydenta Spiro 
Agnewa, w klimacie narasta­
jącego kryzysu politycznego 
w Stanach Zjednoczonych, któ 
rego katalizatorem stała się 
afera Watergate, nieposzlako­
wana opinia Forda jako polity 
ka sprawiła, że Richąrd 
Nixon jemu właśnie zapropo­
nował stanowisko wiceprezy­
denta USA. Zatwierdzony 27 
listopada 1973 roku przygnia­
tającą większością głosów Se­
natu (92 do 3) i zaprzysiężony 
wiceprezydentem 6 grudnia 
1973 roku — Gerald Ford 9 
sierpnia 1974 roku, w związku 
z wymuszoną dramatycznym 
rozwojem afery Watergate re­
zygnacją Richarda Nixona, 
został 38 prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych na okres 
do 20 stycznia 1977 roku. W 
lipcu tego roku podjął» osta­
tecznie decyzję kandydowania 
w wyborach 1976 roku.

Jeszcze przed formalnym 
objęciem urzędu prezydenckie 
go Gerald Ford we wstępnych 
oświadczeniach wyrażał wolę 
kontynuowania polityki zmie­
rzającej do umocnienia poko­
ju. 50 tygodni dotychczasowej 
działalności Forda jako prezy 
denta USA było też okresem 
umacniania się procesu poko­
jowego współistnienia. Istot­
nym etapem umacniania poko 
ju stała się wizyta Edwarda 
Gierka na ziemi amerykań­
skiej w październiku 1974 ro-

tamy w uchwale — nawiązuje 
do ofiarnej walki lewicy lu­
dowej w latach międzywojen­
nych. Jej słuszne założenia 
ideowo-programowe o sojuszu 
robotniczo-chłopskim i budo­
wie ustroju sprawiedliwości 
społecznej zachowały trwałe 
wartości ideologiczne i polity­
czne. Radykalny nurt ruchu 
ludowego w Polsce Ludowej,
obok Polskiej 
czej; stał się 
organizatorem 
nywanych w 
całego narodu.

Partii Robotni- 
inspiratorem i 
przemian doko 
interesie wsi i

Ruch ludowy w ciągu 30 lat 
budowy i umacniamia Polski 
Ludowej — podkreśla się w 
uchwale — przyjął jako wy­
tyczną dla swego działania 
główne pryncypia ideowo-po­
litycizne, jakimi kieruje 
nasz naród, a mianowicie:

— przekonanie, że nie

się

ma

ku, która 
pierwszego 
tu nowego 
Domu z

dając okazję do 
osobistego kontak 

gospodarza Białego 
przywódcą kraju

wy w dziejach ruchu ludowe­
go program społeczno-politycz 
ny. Dla na,s — ludowców, czyn 
niklem mobilizującym do dal­
szej intensywnej pracy — 
stwierdził S. Gucwa — jest 
widoczny i uznawany wkład 
ruchu ludowego w rozwijanie 
i umacnianie socjalistycznego 
państwa. Wkład ten pomnaża­
my codzienną pracą, opierając 
działalność stronnictwa na so­
cjalistycznych podstawach ide 
owo -pr ogr amowych.

Program poprawy wyżywię 
nia narodu i rozwoju rolni­
ctwa wypracowany przez 
PZPR, przy naszym znacznym 
udziale — oświadczył dalej 
mówca — zawierający głębo­
ko humanistyczne cele i socja 
listyczne treści, otwiera przed 
współczesnym pokoleniem lu­
dowców nowe szanse. Przy­
szłość stawia przed nami 
nowe, wyższe wymagania. 
Wzrasta społeczne zapotrzebo

Kilkudziesięciu najbardziej 
zasłużonych działaczy ruchu 
ludowego udekorowano w cza 
sie spotkania odznaczeniami 
państwowymi nadanymi im 
przez Radę Państwa.

Dziękując w imieniu odzna­
czonych: Helena Deptuła z 
Puszczykowa woj. poznańskie 
i Bronisław Drzewiecki — 
z Warszawy podkreślili, że 
odznaczenia te są dla nich nie 
tylko symbolicznym dowo­
dem głębokiego szacunku, 
jakim władze polityczne i pań 
stwowe otaczają zasłużonych 
dla socjalistycznej ojczyzny 
działaczy ruchu ludowego, ale 
także zobowiązaniem do dal­
szej pracy nad przeobrażaniem 
wsi polskiej.

W tym samym dniu w War­
szawie i na terenie całego kra 
ju złożono wieńce na grobach 
zasłużonych działaczy ruchu 
ludowego. (PAP)

»Zbąszyńsikie dziewczęta” 
oprócz specyficznych dla ze­
społu instrumentów zabierają 
ze sobą sporo harcerskich me­
lodii oraz zbąszyńskie instru­
menty ludowe: kozły, siesień- 
^1 i trzy strunowe mazanki. 
Chcą nie tylko zaprezentować 

sztukę, lecz także pozy- 
SKać dla niej nowych zwolen- 

' nikć w.
,>Wartaki” nastawiają się 

głownie na pracę twórczą, 
chcą jak najwięcej skorzystać 
z Poprzedzających koncerty 
galowe warsztatów artystycz­
nych. Ich repertuar to głów- 
nie piosenka turystyczna, pre 
zentowana bez udziału elektry 
Wch gitar. Dom Kultury z 
Koła wyposażył ich w wyso- 
. klasy aparaturę nagłośnia 

pozwalającą prezentować 
Patokę także .w warunkach 
plenerowych.

bielony Płomień” zabiera 
sobą m. in. „Pejzaże”, sta- 

cwiące ciekawą poetycką 
Propozycję nowej formy szkol 
tXJ akademii. W repertuarze 

80 harcerskiego teatru znaj 
także ,.Sobótka” Wan 

Oaotemskiej. Typowo dzie 
„ °ce’ bardzo wesołe scenki, 

zlutowane będą na zmianę 
lalvZ • P^yslowo wykonane 
-t.-1 ' wyst(ł!Pujących w ko- 
owP7?. ^ntycziiych, jak 
v. e aktorów. Poza kon- 
OhJern »Zielony Płomień” 

teatrówtpod: SD , uwycn zaprezentować 
cze Kielc raz jesz-
^nV^yrÓ?nio’ny w uhiegłoro- 
Dt n . festiwalu, spektakl

Do Sn W-
ŁmPrez 

kierm U nalezy z pewnością 
szczS2’ Pcdczas którego po- 
coś zespoły prezentują 

rezo specyficznego dla

swego regionu. W roku ubie­
głym furorę zrobiły poznań­
skie „pyry z gzikiem”. W roku 
bieżącym wielkopolscy harce­
rze mają zamiar zaoferować 
podczas kiermaszu „Przepis 
na podwórko”, zawierający 
m. in. przypomnienie gry w 
„zośkę”- ozy „klipę”. Koncep­
cję kiermaszu opracował Zbig 
niew Pilarczyk. Całość zapo­
wiada się wesoło i niezwykle 
pomysłowo.

Podsumowaniem całości bę­
dzie koncert galowy, w reży­
serii Tomasza Szymańskiego, 
przy choreograficznej pomocy 
Józefa Rosińskiego.

B. W.

Podczas posiedzenia 18 lipca 
br. Wbjewódzka Rada Narodo 
wa w Koninie uchwaliła plan 
i budżet województwa na rok 
1975.

W roku szkolnym 1975/76 
w szkołach zbiorczych woj. 
konińskiego, których liczba 
wzrośnie do 26, paukę pobie­
rać będzie ponad 28 000 dzieci. 
Licea ogólnokształcące po­
mieszczą 4550 młodzieży.

Kontynuowane będą prace 
przy budowie szkoły podstawo 
wej w Koninie i Ponętnowie 
Górnym, zasadniczej szkoły za 
wodowej w Słupcy, budynków 
mieszkalnych w Słupcy, Ląd­
ku, Kopojnie, Golinie i Wiele­
niu, szkoły podstawowej w 
Przedczu, w której dobudowu- 
je się odrębne skrzydło. Rbk 
1975 przyniesie również roz­
poczęcie prac przy budowie 
szkoły nr 4 w Turku i techni­
kum chemicznego oraz przed­
szkola w Kole.

socjalistycznego, miała dobro­
czynne znaczenie nie tylko dla 
dwustronnych stosunków pol­
sko - amerykańskich. A póź­
niej było, władywostockie spot 
kanie z Leonidem Breżnie­
wem, owocne w postanowie­
nia o kluczowym znaczeniu 
dla odprężenia światowego, 
ostatnio zaś jakże optymistycz 
nie oddziaływający wspólny 
eksperyment kosmiczny . „So- 
juz-Apollą”, kóremu na zie­
mi towarzyszyło pomyślne.za­
kończenie drugiej fazy 
KBWE.

W październiku 1974 roku 
Gerald Ford, podpisując w 
Waszyngtonie wraz z Edwar­
dem Gierkiem wspólne oświad 
czenie — mówił że z dużą 
przyjemnością skorzysta z za­
proszenia do Polski. To, że 
przybywa do Warszawy bez­
pośrednio przed helsińskim fi 
nałem KBWE, nabiera znaczę 
nia symbolu.

innej drogi niż socjalistyczny 
rozwój kraju, że socjalizm 
jest jedynym ustrojem gwa­
rantującym nam pokój i bez­
pieczeństwo, rozkwit gospo­
darki i pełnie rozwoju ducho­
wych wartości narodu, jego 
kultury i talentów twórczych;

— doświadczenie, że pod­
stawą budowy ustroju socjali­
stycznego może być tylko i 
jest soiusz robotniczo-chłopski, 
w którym klasa robotnicza 
odgrywa rolę przodującą;

— pewność, że gwarabtem 
prawidłowego kierunku roz­
woju państwa i narodu jest 
kierownicza siła narodu — 
— Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza;

— uznanie " nierozerwalnego 
sojuszu ze Związkiem Radziec 
kim i innymi krajami wspól­
noty socjalistvczrej za gwa­
rancję niepodległego bytu i 
harmonijnego rozwoju;

— przeświadczenie o konie­
czności dynamizowania rozwo 
ju społeczno - ekonomicznego 
kr?;u.

W całej swej działalności — 
stwierdza dalej uchwała — 
ZSL będzie ugruntowywać w 
swych szeregach te podstawo­
we prawdy i nie będzie szczę­
dzić wysiłków, aby stanowiły 
one główną wytyczną jego co­
dziennej pracy na wszystkich 
odcinka ch.

Zawodu aktorskiego
me można się nauczyc

ROZMOWA NA ŻYCZENIE
Ma zasobą wieloletnią pra 

cę w Teatrze Jerzego Grotow­
skiego. Zanim rozsławił ją film 
zdobyła uznanie na scenach 
teatrów. Rozmawiam z Majq 
Komorowską, wybitną indywi- 

• dualnością aktorską polskie­
go teatru i filmu.

ZSZ

W cżasie spotkania z grupą 
zasłużonych działaczy ludo­
wych prezes NK ZSL — Sta-

Konińskie

Nowe szkoły
i ośrodki zdrowia

Resort oświaty podejmie 
jednocześnie działania zmierza 
jące do zwiększenia liczby 
miejsc w przedszkolach, m. in. 
drogą adaptacji budynków by 
łych szkół podstawowych, jak 
również do zwiększenia liczby 
dzieci uczęszczających do klas 
przedszkolnych, dających lep­
sze przygotowanie do podjęcia 
nauki szkolnej niż zwykłe ogni 
ska.

Niełatwa jest sytuacja lecz­
nictwa. Opiekę medyczną za­
pewniają mieszkańcom woje­
wództwa ' 4 Zespoły Opieki 
Zdrowotnej: w Koninie, Kole, 
Słupcy i Turku, jednak liczba 
lekarzy przypadająca na 10 000

ludności jest tu o połowę 
mniejsza od średniej krajowej. 
Podobnie przedstawia się spra 
wa liczby łóżek szpitalnych. 
Szczególnie trudna sytuacja 
jest na oddziałach: chirurgicz­
nym, urazowym i położniczym. 
By choć częściowo zaradzić 
tym kłopotom planuje się pra 
ce adaptacyjne w szpitalach, 
w starym Koninie i Kole. W 
budowie znajduje się także 13 
ośrodków zdrowia, z których 
8 winno być gotowych do koń­
ca tego roku. Również koniń­
ski dom rencistów na 100 
miejsc zacznie swą działalność 
w IV kwartale bieżącego) ro­
ku. (bw)

— Teatr Grotowskiego był 
dla mnie znakomitą szkołą. 
Wtedy właśnie zrozumiałam i 
określiłam sobie czym ma być 
dla mnie zawód aktorski: dro­
gą życiową i formą społecznej 
służby — mówi artystka. — By 
liśmy młodzi, pełni pasji, za­
pału, oddani bez reszty sztu­
ce. Teatr był dla nas czymś 
więcej niż tylko wykonywa­
nym zawodem. Był sposobem 
rozmowy ze światem o wszy­
stkim, czego inaczej wypowie­
dzieć się nie da, jak tylko ję­
zykiem sztuki. Pisano, że 
sprawność fizyczną zawdzię­
czam Grotowskiemu; otóż mu 
szę powiedzieć, że ćwiczyłam 
wiele jeszcze przed wstąpie­
niem do jego teatru. Panowa­
nie nad własnym ciałem daje 
człowiekowi umiejętność kon­
centracji. Nie jest to jednak 
najważniejsze. Grotowski zmu 
szał do myślenia, do poszuki­
wań, do stawiania sobie py­
tań. Aktorstwo jest pręwoko- 
waniem siebie do takich, czy in 
nych reakcji, w zależności od 
materiału, scenariusza, sztuki.

— Czym więc jest dla pani 
zawód aktorski?

— Nie można się go na­
uczyć. W szkole aktorskiej moż 
na zdobyć technikę. Reszta — 
to zdolności, talent i praca, wie 
dza o życiu i o sobie. Jest to nie 
bezpieczny zawód dla kondy­
cji psychicznej. Aktor, kiedy 
nie ma odpowiedniego materia 
łu do „wygrania” nie może się 
sprawdzić. Wtedy pozostaje mę 
czące oczekiwanie na ciekawą 
propozycję, na rolę, która stwo 
rzy okazję pełną wypowiedzi 
artystycznej. Trudno jest wy­
pełnić życie samym oczekiwa­
niem.

— Pani losy ułożyły się ina­
czej...

— Wierzę w szczęście, w po­
myślne przypadki. Wiele za­
wdzięczam Jerzemu Jarockie­
mu. Gdyby nie on, moje 
wejście do „normalnego” teatru 
byłoby trudniejsze. Trzeba pa­
miętać, że u Grotowskiego gra­
liśmy „wśród ludzi”, była to 
sprawa innej scenerii, opero­
wania głosem ftp. Potem, rów­
nież we Wrocławiu, przeszłam

Maja Komorowska
CAF — Fot. Archiwum

pod kierownictwo Krystyny 
Skuszanki i Jerzego Krasow­
skiego. Do filmu trafiłam póź­
no. Wprowadził 'mnie tam 
Krzysztof Zanussi. Pierwszym 
moim filmem było ..Życie ro­
dzinne”. Potem przyszło ..Za 
ścianą”. Miałam szczęście pra­
cować z ludźmi utalentowany­
mi. wybitnymi: Andrzejem 
Wajdą. Tadeuszem 'Konwic­
kim, Edwardem Żebrowskim.

— Gdzie czuje się pani le­
piej, w teatrze, filmie czy TV?

— Najbezpieczniej — w te­
atrze. Film jest przygodą, za­
wsze trochę nieoewną. Aktor 
jest w filmie tylko jednym z, 
w teatrze odpowiada za siebie. 
W TV praca jest bardzo ner­
wowa.

-—Nad czym obecnie pani 
pracuje?

— W Teatrze Współczesnym, 
gdzie mam ..etat”, trwaia pró­
by „Świętej Joanny” Shawa. w 
której gram role tytułową. Jeś­
li chodzi o film, to miałam in­
teresującą propozycję węgier­
skiego reżysera Imre Szabo. ale 
nie mogłam jej przyjąć. Właś­
nie na Węerzech ukończyłam 
niedawno film ..Oczekiwanie”, 
dramat psychologiczny, zdomi 
nowany echem wojny, choć to­
czy się współcześnie.

Rozmawiała:
JANINA KAPUŚCIŃSKA'
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Poniedziałek

Innocentego 
Wiktora

Słońce: 3.54—19.38

K TEATRY j

Wysoka jakość wyrobów 
tradycją „CENTRY"

• Nieczynne.
Początki Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych „Cen 

tra”, dzięki którym stolica Wielkopolski stała się ośrod­
kiem ' polskiej elektrochemii, były skromne.

t KINA J
KDF MUZA — g. 10 „Zawiesze­

ni na drzewie” (fr. b.o.), 12.30, 15, 
17.30 , 20 „Kabaret” (USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — nieczynne.
APOLLO — g. 15, 17.30, 20.15 

„Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).
BAŁTYK — g. 10, 12,30, 15.30, 18, 

20.15 „Mr. Majestyk” (USA 15 1.).
GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Ta­

ka była Oklahoma” (USA 15 1.).
GWIAZDA — g. 16 „Julka, Julia, 

Juleczka” (NRD b.o.), g. 18, 20 
„Sklep z modelkami’ (USA 15 1.).

KOSMOS — g. 20 „Ziemia obie­
cana” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 17, 19.30 „Złoto dla 
zuchwałych” (jug.-USA b.o.).

MINIATURKA — nieczynne.
OLIMPIA — g. 17.30 „Nie oglą­

daj się teraz” (ang. 18,1.).
OSIEDLE — g. 16, 19 „Zachłanne 

miasto” (USA 15 1.).
PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „No 

i co doktorku” (USA b.o.), 
PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15,

17.30 , 20 „Rozmowa” (USA 15 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn 

ne.
SCALA — g. 16. 18, 20 „Alfredo, 

Alfredo” (wł. 18 1.).
TĘCZA — g. 17 „Ziemia obie­

cana” (poi. 15 1.), g. 20 s. zamkn.
WARTA — g. 10. 14. 16 „Ulzana 

— wódz Apaczów” (NRD b.o.), g. 
12, 18, 20.15 „Samuraj i kowboje” 
(fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Mściciel” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) i WRZOS (Mo­
sina) — nieczynne.

*
OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 

Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 9—20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cieca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu 1 po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Łozowa 53 (Szko­
ła Podstawowa 49), tel. 32-03-31; 
Osiedle Piastowskie 15, tel. 722-24; 
ul. Ugory 18. tel. 592-30. Podsta­
cja Położniczo-Ginekologiczna ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44: Luboń, 
tel. 99 i 544-44: Swarzędz — tel. 
209 i 544-44. Wszystkie podstacje 
czynne sa cała dobę.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz. 7—22, tel. 989 i 
540-93. Punkt udziela informacji z 
zakresu służby zdrowia m. Pozna­
nia.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cała, dobę, al, Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Parady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980

Anteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107'1.09, Główna 53 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Stare- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

t RADIO1
PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­

ty; 8.10 Melodie naszych przyja­
ciół; 8.25 „Chwila prawdy” fragm. 
23 pow.; 8.35 Gra Zespół Booker 
T. and The ^M.G.S.; 9.05 Wakacje z 
przebojem; 9.30 Ludowe utwory 
Ameryki Południowej; 9.55 Reflek 
sy; 10 Lato z Radiem; 11.40 Trans­
misja z uroczystego powitania pre­
zydenta USA. G. Forda; 13 Dawna 
muzyka wokalna w wyk. zespołów 
młodzieżowych; 13.15 Klient nasz 
partner; 13.30 Katalog wydawni­
czy; 13.35 Motywy historyczne w 
muzyce polskiej; 14 Sport to zdro­
wie; 14.05 Z cyklu „Wieś tańczy i 
śpiewa” laureaci Festiwalu Folklo 
ru Ziem Nizinnych w Tarnowie; 
14.30 Lato z muzyką; 15.05 Listy z 
Polski; 15.10 Leonard Bernstein 
„Fancy Free” — balet; 15.35 No­
wości muz. instrum.; 16.11 Propo­
zycje do Listy Przebojów: 16.30 
Aktualn. kulturalne; 16.35 Muzycz­
ne nowości z Hawany: 17 Radio- 
kurier; 17.20 Sylwetka kompozy­
tora — W. Maliszewski; 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców: 18.30 Przeboje non-stop; 
19.15 Gwiazdy polskich estrad; 
20.05 Naukowcy — rolnikom; 20.20 
„Blue calm” gra zespół „Jazz Car 
riers”; 20.35 Interserwis; 21.15 Wie­
deńskie echa muzyczne — Robert 
Stolz i melodie jego życia; 22.15 
Muz. ludowa Wschodu — Irak; 
22.30 Proponujemy i zanraszamy; 
22.45 Mel. w stylu sweet: 23.05 Kores 
pondencja z zagranicy; 23.10 Mu­
zyka na estradach świata.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2, 3, 4, 5, 
6. 7. 8, 9, 12.05, 15. 16, 19, 20, 21, 
22 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny 
dialog; 8.35 My 75: 8.45 Motywy lu­
dowe w twórczości kompozytorów 
polskich: 9 Whncerty instrum. epo 
ki baroku: 9 20 Opolskie nronozy- 

। cie muzyczne; 9.40 Tu Radio — 
Moskwa: 10 „Dom” opow. J. Le- 
żachowskiego; 10.20 Koncert Chó­
ru PR i TV we Wrocławiu — pieś­
ni ludowe: 10.40 Sprawy codzien­
ne — młode małżeństwa; 11 Utwo­
ry kompozytorów franci. 11.35, Po­
stęp, dom. nowoczesność — pora- 

. dy praktyczne dla kobiet; 11.45 Od
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W roku 1910 uruchomiona 
został^1 mała wytwórnia bate 
rii galwanicznych. W latach 
międzywojennych wytwórnia 
ta — mająca swą siedzibę w 
Poznaniu — produkowała wy 
roby ze znakiem firmowym 
„Centra”, który zdobył sobie 
uznanie nie tylko na rynku 
krajowym, lecz również za­
granicznym. W 1929 roku w 
Mechowie koło Poznania za­
łożono fabrykę akumulatorów, 
która w latach powojennych 
weszła w skład Poznańskich 
Zakładów Elektrochemicz­
nych „Alco”. Pierwszy krok 
integracyjny przemysłu che­
micznych źródeł prądu nastą­
pił w roku 1970 — połączono 
wtedy zakłady „Alco” z Za­
kładami Wytwórczymi Ogniw 
i Baterii „Centra”. Wreszcie, 
1 stycznia 1973 r., utworzono 
Zjednoczone Zakłady Elektro 
chemiczne „Centra”, które 
grupują wszystkich krajo­
wych producentów chemicz­
nych źródeł prądu orsz zaple 
cze naukowo-badawcze tego

W Klubie „104“ 
będzia na „sto dwa“
Na Osiedlu Wielkiego Pa- 

ździernika w Poznaniu otwar­
to w sobotę Klub Młodzieżowy 
„104”. Nowa placówka rozryw 
kowa usytuowana jest przy ul. 
Słowiańskiej, w samym cen­
trum mieszkaniowym, dzięki 
czemu już w trakcie jej urzą­
dzania budziła zainteresowa­
nie młodzieży. Dużą część prac 
wykonała młodzież osiedla w 
czynie społecznym. Dzięki za­
angażowaniu przyszłych bywał 
ców klubu oraz wysiłkom kie 
równika, Tomasza Łochyńskie 
go, powstała placówka, która 
ma szanse stać się centrum 
kulturaino-rozrywkowym mło 
dych mieszkańców osiedla.

Klub obejmuje kilka sal o 
pięknym wystroju pla^sty- 
cznym, w których młodzież bę 
dzie mogła ciekawie spędzać 
wolny czas. Przedsiębiorstwo 
Imprez Rozrywkowych wypo­
sażyło placówkę w zestaw gier 
automatycznych, a w soboty i 
niedziele będzie w „104” pro­
wadzić dyskotekę. W klubie 
jest również pokój gier stoli­
kowych, studio nagrań, sala 
przystosowana do projekcji fil 
rrowych i „społemowski” bu­
fet.

Jeszcze przed otwarciem klu 
bu jego kierownictwo nawią­
zało kontakt z młodymi muzy 
kami, plastykami, fotografika­
mi. Właśnie w „104” uczniowie 
szkół ponadpodstawowych i 
młodzież pracująca będą mogli 
rozwijać swoje talenty i za­
miłowania, uprzyjemniać sobie 
wzajemnie czas wolny. Poznań 
ska Spółdzielnia Mieszkanio­
wa postanowiła współpraco­
wać w zakresie programowa­
nia pracy klubu z członkami 
koła zakładowego ZMS przy 
Zakładach Rowerowych „Ro­
met”. (gra) 

Tatr do Bałtyku; 12.30 Czas do­
brych gospodarzy; 13 Ekonomia na 
co d-ień — „O żniwach — nowo­
cześnie”; 13.20 Eugene Bozza: Trois 
pisces — na 3 puzony i tubę; 13.35 
..Sala wyfcładowa” fragm. opow. 
V. Brauna; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny: 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 Śladami inwestowa- 
nvr.h miliardów; 14.35 Z cyklu: 
„Pieśni i tańce świata” folklor 
muzyczny Bułgarii; 15 Radioferie; 
16 Nauka praktyce — Inżynieria 
materiałow'31 17.20 „Przechadzki
po Poznaniu”; 17.45 Poniedzielne 
remanenty sportowe Edmunda Pa­
cholskiego; 17.50 Ra^ioe-ynress; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.40 Za- 

do myślenia; 19 Pieśni
Guillaume’’ de Marchand: 10.15 Ję 
zyk angielski; 19.30 Notatnik kul­
turalny; 19.48 Kunc. svmf. „Pra- 
skn Wiosna 75”; 21.55 Teątr Poe^ii 
„S*owo o Ojczyźnie” słuch.; 22.35 
Dzida Tadeusza Bairda — audy- 
cła Krzysztofa Lis’ck’e«»Ot 23.”9 T ni 
gi Boccherini — Kwintet fortenia- 
nowy e-mou- ?s.?5 Co słychać w 
świecie; 23.40 Suita Nowego Or­
leanu.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, SAO, 
7 30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

UWAGA! PROGRAM WŁASNY 
na UKF 69.74 MHz:/16.15 Program 
stereof.; 19.45 Ogólnop. program 
stereof. /

PROGRAM III: 7.30 Zawsze w 
poniedziałek/ Jacek Fedorowicz; 
7.40 Muzyczna zegarynka; 8.05 
Kiermasz płyt; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Tajemnica plemienia Ku” 1 ode. 
pow. F. Dickinsona; 9.10 Przedsta­
wiamy zespół Cwiety ze Związku

przemysłu. Zakładem wiodą­
cym kombinatu są właśnie 
Poznańskie Zakłady Elektro­
chemiczne. Produkują one ba 
terie galwaniczne, akumulato 
ry kwasowe rozruchowe oraz 
— jedyne w kraju — akumu­
latory zasadowe. Tu właśnie 
powstają m. in. akumulatory 
do „Syreny”, „Warszawy”, 
„Stara”, „Sana” i „Jelcza”. 
W ubiegłym roku poznańska 
„Centra” uruchomiła produk­
cję nowoczesnych, estetycz­
nych akumulatorów kwaso­
wych o parametrach na 
światowym poziomie do „Fia­
tów 126 p”, co wyeliminowa­
ło kosztowny import.

Wyroby Poznańskich Za kła 
dów Elektrochemicznych są z 
roku na rok unowocześniane, 
a ich jakość ulega systema­
tycznej poprawie. Są one w 
97 procentach oznaczone zna­
kiem jakości i znane na ryn­
kach 30 krajów. Produkcja w 
Zjednoczonych Zakładach 
Elektrochemicznych wzrasta 
w szybkim tempie przede 
wszystkim dzięki wdrażaniu 
zdobyczy postępu techniczne­
go i zwiększaniu wydajności 
pracy.

Za osiągnięcSa gospodarcze 
w zakresie eksportu i ochro­
ny przeciwpożarowej „Cen­
tra” otrzymała wiele odznak, 
medali i pucharów. Poza tym 
We współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym zdobyła 11 
razy Sztandar Ministra Prze­
mysłu Maszynowego i Żarząc 
du Głównego Związku Zawo 
dowego Metalowców.

W sobotę, 26 lipca, odbył 
się w Poznaniu koncert z oka 
zji 65-lecia istnienia „Cen­
try”, na którym obecni byli 
m. in.: sekretarz KW PZPR, 
przewodniczący Miejskiej Ra 
dy Narodowej — Józef Świ­
taj i prezydent Poznania — 
Władysław Śleboda. Wręczo­
no szereg odznaczeń państwo 
wych, odznak regionalnych i 
resortowych, (gra)

Nowa pętla 
na Grunwaldzie

Kolejny odcinek torów re­
montowanych na ul. Grunwal 
dzkiej został oddany do użyt­
ku. Od dzisiaj tramwaje linii 
6, 15 i 17 dojeżdżają do nowej 
pętli, zwanej budziszyńską. 
Przedłużenie tych linii z ulicy 
Bolkowickiej (stara pętla zo­
stała tu zlikwidowana) ma du 
że znaczenie, zwłaszcza dla 
pracowników zakładów prze­
mysłowych, m. jn. „Polfy”.

Nowa pętla umożliwi manę 
wrowanie wieloma tramwaja­
mi, co zlikwiduje niepotrzeb­
ne postoje i poprawi punktu a 1 
ność ich odjazdów. Jeszcze kil 
ka tygodni potrwa remont 
ostatniego odcinka torów na 
Grunwaldzie i w tym okresie 
tramwaje linii 1, 3, 13 będą koń 
czyły swój bieg na nowej pętli. 
Do Junikowa pasażerowie będą 
w dalszym ciągu dowożeni au 
tobusami. (gra)

Radzieckiego; 9.39 Nasz rok 75; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Słynne tria jazzowe — wczoraj; 
10.50 „Przeklęte miasto” 27 ode. 
pow.; 11 Dyskoteka pod gruszą; 
11.?0 Życie rodzinne — magazyn; 
11.50 Słynne tria jazzowe — dziś; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.45 Czytamy pamięt­
niki — K. Estreicher — „Nie od 
razu Kraków zbudowano”: 14 Lato 
w Filharmonii: Muzyka plenerowa 
Haendla; 14.45 Kinkażu ludziom 
wierzy — gawęda; 14.55 „Walczyk 
flamenco’’ gra Kwartet Urbania­
ka; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30 
Kwadrans akademicki: 15.45 Mu­
zeum Instrumentów Muzycznych 
W Poznaniu: 16.05 Pod dachami 
Paryża; 16.45 Nasz rok 75; 17.05
„Tajemnica plemienia Ku” 2 ode. 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Życiorysy mikrofonem pisane; 18 
Muzykobranię: 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Prosimy częściej 
— Jan Kobuszewski i Jan Koci- 
niak; 19 Pow. w wyd. dżw. „Ko­
bieta w bieli”; 19.35 Muz. poczta 
UKF: 20 1:1 o sborcie rozmawiają 
B. Tomaszewski i S. Wysocki; 
20.15 ,.E1 condor passa” w stylu 
solił: 2O.?5 Ni“ czvtaliścię — to po 
słuchajcie; 20.45 60 minut na go­
dzinę — aud. Jacka Fedorowicza 
i Marcina Wolskiego; 21.45 Opera 
tygodnia — Vincenzo Bellini: „Be- 
atrice di Tenola”; 22.08 Śpiewa 
Berty Wbite; 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu — aktualności — maga­
zyn; 23 „Piękna nasza Polska” 
lyiersze współczesnych poetów; 
23.05 Głosv, czy instrument?; 23.30 
Dolce, dolcissimo na skrzypce so­
lo; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Klari Katona.

Halo, taxi!

Koncesja zobowiązuje
W

śród pasażerów korzystają­
cych ze środków komuni- 
'kacji miejskiej (zwłaszcza 

w gadzinach szczytu) utarło się 
— gdy dochodzi do kłótliwej wy­
miany zdań — powiedzonko:

— Jak pani (panu) niewygod­
nie, to radzę jechać taksówką.

Można by zatem w radzie tej 
doszukać się sugestii, że jeżeli 
szybko, wygodnie i bez proble­
mów — to tylko taksówką. Taik 
być powinno. Ale Czy jest?

Bez większych trudności każdy 
no to pytanie odpowiedzieć so­
bie może sam. Aby jednaik od­
powiedź ta była obiektywna i ' 
wyczerpująca, chcemy podzielić 
się kilkoma spostrzeżeniami, któ­
re poczyniliśmy uczestnicząc pod 
koniec ubiegłego tygodnia w dzia 
łaniach kontrolnych, podjętych w 
Poznaniu przez Wydział Ruchu 
Drogowego Komendy Wojewódz­
kiej MO. Funkcjonariusze KM i 
KW MO oraz dziennikarze — kon- 
centrowali swą uwagę na trzech 
zasadniczych kwestiach:

• jak kierowcy taksówek prze­
strzegają przepisów ruchu drogo­
wego,

• jak. przedstawia się kultura 
jazdy i jaki jest ich stosunek do 
pasażera,

• jaki jest stan techniczny i 
wygląd pojazdu.

☆

Towarzyszę lept. Janowi Kowal­
skiemu i plut. Leszkowi Salamo­
nowi. W roli pasażerów ustawia­
my się na postoju przy ul. Inży­
nierskiej. Podjeżdża kremowa 
„Dacia”, nr boczny 2023. Zama­
wiamy kurs na Garbary, przy szpi 
talu. Młody kierowca spisuje się 
w czasie jazdy dobrze (jedynie 
na pl. Wolności przekracza nie­
znacznie prędkość oraz linię cią­
głą, może go jednak usprawie­
dliwić niefortunny manewr „sy- 
renkowicza”). Gdy jednak docie­
ramy do celu licznik „bije" na­
dal (był także włączony przed 
naszym wejściem do wozu). Nie- 
dopaitrzenie? Nie ma też we­
wnątrz wywieszki informacyjnej 
(przypadek to nagminny). Wresz­
cie, kiedy przychodzi do sporzą­
dzania rachunku, okazuje się, że 
kierowca nie posiada również pie 
cząiiki. Konsekwencja? Zatrzyma­
nie koncesji (notabene wyda­
nej 8 maja br.) do czasu uzupeł­
nienia wyposażenia taksówki. A 
czas — to pieniądz.

Postój przy ul. Bohaterów. Znów 
„Dacia”, znów kremowa. Nr bocz 
ny — 808. Wsiadamy. Kierunek 
— ul. Średrka. Kierowca jedzie 
rozważnie, honoruje pieszych, za­
bawia nas towarzyską pogawęd­
ką i mimo iż nie przekracza do­
zwolonej prędkości — wkrótce 
jesteśmy na miejscu. Końcowy 
odcinek trasy jedynie z nazwy 
przypomina ulicę — wyboje, do­
jazd trudny, lecz taksówkarz nie 
traci dobrego humoru. Krótka 
kontrola wozu. Stan techniczny 
bardzo dobry, wygląd wzorowy, 
bagażnik wyłożony białym pa­
pierem (I). Brawo. .

Z ul. Michała zabieramy się 
„Fiatem" — nr boczny 375 — na 
ul. Ratajczaka, nieopodal posto­
ju taksówek. Kierowca prowadzi 
wóz Trasą Chwaliszewską dłuższy 
czas lewym pasem, na liczniku 
siedemdziesiątka. — Mam pecha 
— mówi po zapłaceniu 100-złoto- 
wego mandatu. — Dziś już nie 
będę jeździł...

I znów ul. Inżynierska. Wiśnio­

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30.
12.05, 15, 17, 19.30, 22. 

K TEŁEWlIJft 1
PROGRAM I: 11.40 — Sprawozda 

nie z powitania prezydenta USA — 
Geralda Forda; 16.40 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw” — pro­
gram województw: krakowskiego, 
krośnieńskiego, nowosądeckiego, 
przemyskiego, rzeszowskiego i tar 
nowskiego; 17.00 — „Echo stadio- 
niu”; 17.30 — „Teleferie TDC”; 
18.45 — „Szare na złote” — „Mam 
pomysł”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
ńik (kol.); 20.20 — Teatr Telewizji 
— Ksawery Godebski: „Miłość i 
próżność”. Reżyseria — Jan Brat­
kowski; 21.10 — ..Węgierska krew” 
— czardasze śpiewa R. Tarasewicz 
(kol.); 21.40 — Program public. 
„Droga do Helsinek”; 22 — Dzien­
nik (kol.); 22.20 — Wiadomości
sportowe.

PROGRAM II: 17 — „Skarby sta­
rego Egiptu” fjlm dokumentalny; 
17.30 — „Tydzień pełen wrażeń” 
— czechosł. film fab.; 18.45 — „Wy 
ścig” — rep. filmowy (kol.); 19 — 
Konferencja prasowa miesiąca; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
Wieczór egipski w TYP 
20.25 — „Tańczy i śpiewa egipski 
zespół «Hteda» (kol.); 20.55 — „Egipt 
w Polsce” — rep. o współpracy 
polśko-egipskiej; 21.10 — „Popiół” 
— egipski film fab.; 22.40 — Eks­
plozja rytmów: 23.10 — Zakończe­
nie wieczoru; 23.15 — „24 godziny” 
(kol.).

wą „Dacią” — nr boczny 1672 — 
jedziemy na Grunwaldzką, do 
„Prasy”. Sympatyczna rozmowa z 
kierowcą. Jazda i stan technicz­
ny, bez zastrzeżeń.

Z ul. Niecałej zabieramy się 
„Fiatem” (MR) - nr boczny 1164 

na Czerwonej Armii, a następ­
nie kolejnym „Fiatem” — nr bocz 
ny 1453 — na Winogrady Oby­
dwaj kierowcy i ich wozy dobrze 
zdają egzamin.

Ul. Słowiańska. Zaskakuje nas 
deszcz. Na postoju kapiemy jas­
nozielonego „Fiata” — nr bocz­
ny 1890. Jedziemy pod „Okrąg­
lak". Ten kurs można by uznać 
za udany, gdyby nie niczym nie­
uzasadnione przekroczenie linii 
ciągłej no ul. Sto li ngradzkiej 
oraz fakt, że kierowca przez cały 
czas pali papierosa. 100-zlotowy 
mandat płaci bez oporu.

Kończymy nasz 5-godzinny rajd 
krótkim podsumowaniem. Funk­
cjonariusze, którym towarzyszy­
łem stwierdzają z zadowoleniem, 
iż w ostatnim okresie nastąpiła 
w Po/nan-iu widoczna poprawa, 
jeżeli chodzi o przestrzeganie 
przepisów ruchu drogowego przez 
taksówkarzy, ich stosunek do pa­
sażera, a także wygląd i stan 
techniczny taksówek. Niestety, licz 
ne jeszcze i istotne mankamen­
ty, nie pozwalają na wystawienće 
w pełni pozytywnych ocen.

Pora na wnioski natury ogól­
niejszej. W Poznaniu zarejestro­
wanych jest obecnie blisko 2 200 
taksówek. Kontrolą objęło tym ra 
zem co trzecią z nich. W tej licz­
bie co druga miała usterki tech­
niczne i nie odpowiadała — w 
większym lub mniejszym stopniu 
— stawianym wymogom dla tego 
typu pojazdów. Najczęściej pow 
tarzające się sytuacje: zużyte o- 
gumienie, niesprawny układ ha­
mulcowy, nie działające szybko­
ściomierze (jak zatem można prze 
strzegąc przepisów?), brak lega­
lizacji taksometrów, brudne wnę­
trza, bagażniki nie przystosowa­
ne do przewozu bagażu pasaże­
ra.

Najczęstsze naruszenie przepi­
sów ruchu drogowego 'to: prze­
kraczanie dozwolonej prędkości 
oraz linii ciągłych, niespodziewa 
ne włączanie się do ruchu, nie­
honorowanie pieszych na przej­
ściach, zatrzymywanie się w miej 
scach niedozwolonych. Ten o- 
statni przypadek skomentujmy 
krótko: nikt nie będzie miał pre­
tensji do kierowcy taksówki, jeże 
li w uzasadnionej sytua­

to 

Wczorajsza, deszczowa aura nie odstraszyła stałych by­
walców GIEŁDY SAMOCHODOWEJ przy ul. Bema. Oto jak 
przedstawiały się notowania.

Najwięcej — wozów marki „Syrena” i „Fiat”. Te pierwsze 
w cenach: 103 — od 24 000 (rocznik 1966) do 32 i 38 000 zł 
(rocznik 1969); 104 — od 53 000 (1970) do 60 000 zł (1971).

„Fiata 125 p” z silnikiem 1300 ccm nabyć było można za 
100 000 zł (rocznik 1968), natomiast wozy z silnikiem 1500 ccm 
ksztowały od 110 000 (1971) do 160 000 zł (1974). Cena „Fia­
tów 127 p” wahała się w granicach 170 000 zł (rocznik 1974). 
„Fiat 600” z 1964 roku kosztował 55 000 zł, natomiast „Fiat 
850 Sport” — 125 000 zł (1971).

„Trabanty” — w cenie od 55 000 (1965) do 70 000 zł (1971).
„Wartburga 1000” nabyć było można za 52—57 000 zł («; 

czniki 1963—65). Natomiast nowe, 312, za 120 000 zł (roczniki 
1970—71).

Pośród wiehi innych marek, proponowano następujące cć- 
ny: za starą „Skodę” — 15 000 zł (1950), za „Za&avę” - 
50 000 zł (1966), za „Skodę S 100” — 142 000 zł (1973) i « 
„BMW 1800” — 175 000 zł (1968 rok). Spore zainteresowanie 
wywoływał jedyny na giełdzie „Volkswagen” (garbus) 
z 1969. wyceniony przez właściciela na 115 000 zł.

INFORMACJA EXTRA: Wielu klientów i kibiców przy­
ciągał niewielki, podręczny kramik, w którym kupić było 
można kolorowe plakietki, znaczki oraz druki umowy 
kupna-sprzedaży. (res)

☆

Posiadacze czterech i dwóch kółek chętnie odwiedzają 
SKLEP KOMISOWY przy ul. Dąbrowskiego 15, prowadzący 
m. in. sprzedaż artykułów i części samochodowo-motocyki0' 
wych. Co można nabyć w tej placówce?

Duży wybór detali do „Volkswagena”. Zderzak przedni - 
za/700 zł, dysk — 1760 zł, bębny — 600 zł, komplet latop 
przednich w cenie 1400 zł oraz rozruszniki'za 750 zł. .

Posiadacze „Wartburgów” kupić mogą m. in. wycierach* 
— 110 zł sztuka, migacze tylne — 2 sztuki. 800 zł oraz tacho­
metr — cena 600 zł.

Listwa ozdobna do „Skody” kosztuje 240 zł, a atrapa do 
„Opla” — 2400 zł. Cena kompletu/ kołpaków (4 sztuki) 
„Opla” wynosi 600 zł.

Sklep oferuje również osłony przeciwsłoneczne w ce^16 
1000 zł, obudowy reflektorów do „Trabanta” — po 600 zł or^ 
różne rodzaje podglówków do siedzeń w cenie od 480 do 600 
zł i lusterka kontrolne po 120 zł.

Ponadto komis zaopatrzony jest w duży zestaw farb i Ia' 
kierów w'cenie od 400 do 3500 zł. Np. 3 puszki (litrowe) bia­
łej, podkładowej farby zachodnioniemieckiej, kosztu) 
2400 zł. (res)

to to ZtouzzzP

cji stanie na moment w miej$c 
gdzie nawet obowiązuje żaka' 
Nie wolno jednak nadUj? 
wać tego umownego przywileju! 
Zatrzymanie się na torach tran/ 
wajowych, na przystanku, w ceń 
trum skrzyżowania, itp. _ nje 
że być niczym usprawiedliwione

Rejestr przewinień w stosunku 
do pasażera to głównie: Zawy. 
żanie oraz pobieranie podwój, 
nych opłat za kurs, brak rocht/n.' 
ków, nieprzyjmowanie podręczne 
go bagażu i palenie w czasie jQ2 
dy.

W wyniku kontroli wielu kie­
rowców ukarano mandatami, za. 
trzymano im koncesje i dowody 
rejestracyjne, skierowano liczne 
wnioski do kolegiów d.s. wykro- 
czeń, niektórzy taksówkarze o. 
trzymali „zaproszenie” na kontrol 
ny egzamin z przepisów ruchu. 
Wszystkie natomiast poczynione 
spostrzeżenia będą brane pod u- 
wagę przy wydawaniu nowych kon 
cesji.

Na koniec wyjaśnijmy, iż nie 
zajmowaliśmy się tym razem zo. 
chowaniem się pasażerów, a i fu 
trudno byłoby mówić o samych 
pozytywach. Trzeba także stwier- 
dzić, że mimo sformułowanych 
wyżej zarzutów istnieje spora aru 
pa taksówkarzy, dobrych kierow­
ców, którzy znają swój fach i «a 
nują klienta. Znaczek „taxi“ na 
dachu ich samochodu, symboiizu 
je bezpieczeństwo, solidność i 
kulturę usługi. I tak być powinno 
w każdym przypadku, (res)

® Z chwilą, kiedy zaczęły się 
upały, lokatorzy domów w Nowej 
Wsi koło Swarzędza pozbawieni 
są wody. Woda nię dochodzi rów- 
nifeż do mieszkań domów jedno­
rodzinnych nrzy ul. Rawickiej w 
Poznaniu. Te same kłopoty mają 
mieszkańcy ul. Smiełowskiej na 
Swierczewie. Wody brak od go­
dziny 5 rano do 23.

© Mam motocykl, do którego 
potrzebuję żaróweczki 6-voltowe. 
Nie ma ich w sklepach, brak w 
stacjach CPN i punktach „Polmo- 
zbytu”. Jeśli będę jeździł bez świa­
tła stopu, zapłacę mandat. Co więc 
robić — pyta czytelnik — gdzie 
kupić taki drobiazg jak żarówka?

© Przy ul. Świerczewskiego 
(Wydmy) jest od kilku lat nieupo­
rządkowany, prawie wyschnięty 
stawek — cuchnące siedlisko 
much i wszelkiego innego robac­
twa. Mieszkańcy proszą o zasypa­
nie bajora gdyż nie mogą wietrzyć 
mieszkań.



VWAGA: UCZNIOWIE KLASY VIII 
SZKOŁY PODSTAWpWEJ !

Przedsiębiorstwo 
przemysłu Gastronomicznego 

w Poznaniu, ul. Lampego 7
PRZYJMIE 

dodatkowo na rok szkolny 1975/76 

ZAPISY uczniów 
do klasy pierwszej w zawodzie: 

CUKIERNIK - CIASTKARZ 
(dziewczynki i chłopców).

okresie nauki zawodu uczeń obok 
wynagrodzenia miesięcznego — otrzymuje 
także:

bezpłatną odzież ochronną i obuwie, 
po ukończeniu nauki zawodu absolwenci 

mają zapewnioną pracę w placówkach 
przedsiębiorstwa Przemysłu Gastrono­
micznego.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji 

udziela: Dział Spraw Osobowych i Szko­
lenia Zawodowego PPG — Poznań, ulica 
Lampego 7.

4132-K1

Pracownicy poszukiwani

PPH „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego 17 — przyjmie do pracy z terenu miasta 
poznania i woj. poznańskiego, na czas trwania 
MTP (wrzesień) i na stałe:

— kucharzy,
— pomoce kuchenne,
_ mł. kelnerki — podające,
— bufetowe.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­

niczych — pokój nr 7. 4291-KI

Kupno © SprzedażPraca © Nauka
Poszukuję opiekunki do 
półrocznego chłopca od 
1.30-16, Os. Kraju Rad.

I Oferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 18779g.__ 

Opieka do dziecka po­
trzebna na Ogrodach lub 
Grunwaldzkiej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
da 1937 lig.  

Przyjmę instalatora - spa­
wacza, pomocnika oraz 
ucznia. Poznań, ul. Ślu­
sarska 4. 19091®

Przyjmę zaraz ślusarza - 
spawacza ęlektr. Warsz­
tat, Obozowa 4. i0590g

Fryzjerka potrzebna. Buk, 
Świerczewskiego 9a.

• w 18724g

Oddam łatwe szycie w 
dom. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17948g

Przygotowanie do egzami 
nów poprawkowych (tak­
że dla zamiejscowych) — 
pod opieką pedagogów. 
Za bramką 5a m. 12 (Gar 
bary). Zgłoszenia: godz. 
19-20. 16930g

Poprawki z języków za­
chodnich. Sząmarzewskię 
8° 16 m, 6. 17536g

Prof. matematyki przygo­
towuje do poprawki. Sza 
marzewskiego 16 m. 6.

17536g

: Majeranek, rumianek, mię 
. tę. kolender, kminek kupi 
i Strzelecki, Kostrzyn Wiel- 
i kopolski, Dworcowa 6. tel.

80. 16905g

Wózki dziecięce — lekkie 
poleca warsztat, Ozimina 
26 (Winogrady), tramwa­
jem 4, 10, 15, 16, autobu­
sem 69 , 71, 74. 17790g
Sprzedam przyczepę cam­
pingową N-126. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19123®.
Maszynę do pisania Erica 
nową z szerokim wał­
kiem, sprzedam. Telefon 
624-32. 195O7g

! Snrzedam młocarnię MSC 
i 7 B z prasą oraz inne na- 
trzędzia rolnicze. Wiado- 
j mość: Kazimierz Rataj­
czak, Konin Huby, 64--540 
Pniewy koło Szamotuł.
_____________________  896p 
Sprzedam saksofon „alt” 
oraz klarnet ,,B”. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 913p.

Sprzedam tanio begonie 
wielkokwiatowe. Śrem, 
Racławicka 8. 907p
Sprzedam dobre beczki 
l€0 1 do kwaszenia ogór­
ków. Otton Kwiatkowski, 
Skotniki, 62-320 Miłosław. 

897p

W dniu 25 lipca 1975 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie nasz długoletni pracownik

HENRYK KOSCIERSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają:

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 
i współpracownicy

WZSP - Spółdzielczego 
Przedsiębiorstwa Handlu w Poznaniu

821-K3

Wwnik23 lipca 1975 roku zmarl nagle nasz pra-

STEFAN GRZEBYTA EDWARD MISIORNY

Umarłego wyrazy serdecznego współ-

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy •

j»uj .Po7:naŃskiego Przedsiębiorstwa
wnictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu

822-K3

naidrn*23 ^Pca 1975 r. zasnęła w Bogu, moja 
Ofiarna82?' • ideafna żona, troskliwa siostra, 

a ciocia, gorąca patriotka, śp.

JANINA RABURSKA
z domu Kowalik 

"czestnik ruchu oporu, b. więzień 
obozu Ravensbriick.

°Er..eb odbył się dnia 27 bm. w Gnieźnie.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
19522®

t chan„lu 26 nPc« 19^5 r. zmarła 
matka, teściowa i babcia

WANDA PECH
z domu Staśkiewicz

na dnla 29 bm- darzu junikowskim.
o godz. 13.40

W głębokim smutku
B ;. , rodzina

^D^rowskieg0 44 m. 4.

nasza uko-

pogrążona

TM21g

Sprzedam młocarnię „War 
miankę”, przyczepę ciąg­
nikową. Władysław Pych, 
Gorzów, Koniawska 30.

919g

O Samochody

Mieszkanie komfortowe 
2 pokoje z kuchnią, tele­
fonem, kwaterunkowe, no 
we budownictwo, na Jeży 
cacah, zamienię na M-3 
lub M-2 spółdzielcze, Ra­
taje. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19441g.

Sprzedam w dobrym, sta­
nie Fiata 125p 1300. Przy­
bylski, Goniczki koło 
Wrześni. 884p
Sprzedam samochód czte­
rodrzwiowy Skoda 1102 w 
dobrym stanie, 16.000 zł. 
Gniezno, tel. 29-59 lub o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla )9490g.
Sprzedam Nysę. Pacyna, 
Chrzan koło Jarocina, in­
formacje niedziela godz. 
14—19. 882p

BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBI BaBBBBBBfiBBBBSSEEBD

Ha turystyczne wędrówki, 
na wczasy, wycieczki - 
najwygodniejsza obuwie 
TE KSIYŁHO-GUMOWE!

Jeszcze przed urlopem radzimy 
odwiedzić doskonale przygoto­
wane do sezonu letniego sklepy 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Obuwiem w Poznaniu

& PRZY UL. S. ENGLA 11
® PRZY UL. DZIERŻYŃSKIEGO 95
© PRZY UL. KLASZTORNEJ 3
© PRZY UL. 23 LUTEGO 4/6 

ŻYCZYMY UDANEGO URLOPU 
W OBUWIU TEKSTYLNYM! 
4390-Kl

nBQBCSS9SBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBflBB
Sprzedam Syrenę, cena 30 
tys. Poznań, Łanowa 13 
m. 2. 16730g

Dwa samodzielne miesz­
kania nowoczeshe, cen­
trum, M-2 i M-4 zamienię 
na czteropokojowe z c. o. 
w kwadracie ulic Grun­
waldzka, Łubeckiego, Mar 
Celińska, Ostroroga. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1'9 dla 18448g.

Samotna pani poszukuje 
pokoju, może być przy 
starszej osobie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17921g.

© Nieruchomości

Sprzedam Wartburga — 
przejściówkę. Poznań, Pa 
lacza 124/126 m. 1. 19214g

0 Lokale

Sprzedam dom murowany 
sześciopokojowy z przy- 
ległościami, osiatkowa- 
ny ©■gród 56 arów. Kruszę 
wo. woj. pilskie, cena 
450.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 19560g.

Mieszkanie spółdzielcze 
M-3 (37 m!) — 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, balkon, 
I piętro, w Zielonej Gó­
rze — zamienię na pokój 
z kuchnią w Poznaniu. 
Zgłoszenia: 65-553 Zielona 
Góra, ul. Zubrzyckiego 3 
m. 12, Irena Degórska.

1757-K2

Sprzedam M-3 własnościo 
we. Ostrów Wlkp., ul. Ko 
ściuszki 13 m. 1. 873p

Sprzedam parcelę wraz 
dwoma oficynami, ul. Św. 
Trójcy 14, Dębiec. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17972g.

Domek jednorodzinny w 
Lesznie wraz z działką — 
sprzedam. Wiadomość: 
Frąckowiak, 64-120 Krze­
mieniewo, tel. 93 po 20.

881p
Dom mieszkalny z zabu­
dowaniami gospodarczy­
mi, 1 ha ziemi, 1 km od 
miasta — sprzedam. Wa­
lenty Szaj, Glinno 133 
(kierunek Zba.szyń), gmi­
na Nowy Tomyśl. 9O5p

Kupię domek jednoro­
dzinny, również w stanie 
surowym. Mogę zapłacić 
bonami PeKaO. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17899g.

+ Dnia 25 lipca 1975 r. zmarł po długich 
pieniach, opatrzony Sakramentami św., 

drogi brat, szwagier i wujek, śp.

cier- 
nasz

STANISŁAW KNOLL
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 lipca 1975 roku

o godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Strapiona

+ Dnia '25 lipca 1975 
mąż, ojciec, brat, 

przeżył lat 68, śp.

r. zmarł mój ukochany 
wujek, teść i dziadek,

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 13
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 257 m. 5. 19602®

tDnia 26 lipca 1975 roku zmarła po długich 
cierpieniach nasza ukochana matka, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

MARIA WITKOWSKA
Pcgrzeb odbędzie się dnia 29 bm. 0 godz. 15 

na cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamiają

córka, zięć i wnuk

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 
Ul. Mazowiecka 27. 1W22®

rei

tDnia 24 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza kochana matka, teścio­
wa, babcia i ciocia, przeżywszy lat 85, śp. i

ZOFIA SLAZINSKA
z domu Noy

Pogrzeb odbędzie się 
28 lipca 1975 r. o godz. 
kowskim.

w poniedziałek, dnia
13 na cmentarzu juni-

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 247 m. 4. 19577g

Sprzedam dom pięcio- 
izbowy, ogrodem, .Pozna­
niu, ul. Biedrzyckiego 20. 
Oglądać u administratora. 
Szczegółowe oferty skła­
dać pod adresem: Stani-/ 
sław Michałowski, Wrześ­
nia, Obrońców Stalingra­
du 18 . 856p

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 3,29 ha wraz z zabu 
dowaniami. Stanisław 
Wagner, Panienka Góra 
63-231 koło Jarocina.

891p

Warsztat stolarski czyn­
ny, dobrze zaprowadzony 
Z maszynami, wolnym 
mieszkaniem — sprzedam.
Informacje: Kożuchów,
1 Maja 48 m. 1, Zielono-) 
górskie. 9O4p )

Zguby Q Różne
W dniu 19. 7. 75 około 
godz. 17 w autobusie linii 
71, pozostawiono skórzar 
ną służbową teczkę z za­
wartością narzędzi i czę­
ści do naprawy sprzętu 
telewizyjnego. Uczciwego 
znalazcę proszę o wiado- 
rpcść za wynagrodzeniem 
pod nr tel. 69-07-09 w dni 
robocze. 19324g
Dr B. Warpechowski, spe 
cjalista chorób nerwo­
wych obecnie przyjmuje 
Poznań, ul. Płowiecka 8a, 
godziny przyjęć od 16—17. 
_________________ 17218g 
Kto oszkli szklarnię. Tel. 
66-06-55 wieczorem.

19374g

BBBBBBBB133BBBB3BBBB9BBBBBH9
Powracający do kraju na 
stałe kupi spiesznie w Po 
znaniu willę jednorodzin­
ną, wolnostojącą lub bliź­
niaczą na 2 rodziny, do 
sumy. 1.200.000. zL willę 
bliźniaczą do 750.000 zł. 
Poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19503g.

Ładnego kotka oddam w 
dobre ręce. Poznań, Kos­
saka 19 m. 4. 17900g

© Matrymonialne
Emeryt PKP, lat 60 z mie 
szkaniem^ rozwiedziony 
(nie z własnej winy) po­
ślubi uczciwą, samotną pa 
nią. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla I88®8g.

Panna lat 26, miła, dobrej 
prezencji, ze średnim wy 
kształceniem, na stanowi 
sku — pozna kulturalnego 
pana do lat $3, z wyższym 
lub średnim wykształce­
niem. Zdjęcia mile widzia 
ne, dyskrecja i zwrot za­
pewnione. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17933g

Dnia 24 lipca 1975 r. zmarła długoletnia pra­
cownica naszego Przedsiębiorstwa

REGINA DYBSKA
Żegnając Ją ze smutkiem, składamy Rodzinie 

wyrazy głębokiego współczucia.
Dy^rekcja, Samorząd Robotniczy i pracownicy 
Wielkopolskiej Fabryki Maszyn Elektrycznych 

„Wiefamel” w Poznaniu, ul. Kościelna 37
819-K3

S. -f P,

HELENA SURZYNSKA
z domu Kaniewska

zmarła w Londynie w dniu 30 maja 1975 r„ prze­
żywszy lat 78.

Pogrzeb odbył się w dniu 18 lipca 1975 r. w Po­
znaniu na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 

córki, zięciowie, wnuki i rodzina
19471g

+ Dnia 24 lipca 1975 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana

matka, teściowa, 
lat 67, śp.

babcia i ciocia, przeżywszy

MARTA KAŹMIERCZAK 
domu DurkaZ

Pcgrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
28 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 
syn z żoną i dziećmi

Ul. Mickiewicza 22 m. 10. J«3»g
ansa

tDnia 26 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza najukochańsza ma­
ma, teściowa, babunia i prababcia, przeżywszy 

lat 84

LEOKADIA RESZEL A
z domu Broda

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 lipca 1975 roku 
o god^. 11 w Długiej Goślinie.

W smutku pogrążona

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza 
w Poznaniu, ul. Druskienicka 9

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
na rok“szkolny 1975/76 do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Handlowej
w zawodzie:

sprzedawca branży warzywno - owocowej.
W OKRESIE NAUKI ZAWODU uczeń 
otrzymywać będzie wynagrodzenie mie­
sięczne w wysokości:

•— w pierwszym roku nauki — 300 zł,
— w drugim roku nauki — 480 zł,
— w trzecim roku nauki — 780 zł.
Po ukończeniu-2,5-letniej nauki w Za­
sadniczej Szkole Handlowej — jest 
możliwość kontynuowania dalszej nauki 
w Liceum Ekonomicznym dla Pracują­
cych.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela .— 
Sekcja Spraw Pracowniczych, ul. Druskie­
nicka nr 9 — Podolany, dojazd autobusem 
linii 68 i- 72 — telefon 444-61, wewn. 64.

4080-K1

Licytacje
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Rejonowego w Poznaniu, rewi­
ru VII — podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 29. VIII. 1975 r., godz. 10 w gmachu Sądu 
Wojewódzkiego w Poznaniu, al. Marcinkow­
skiego 32, pokój 2 — odbędzie się I licytacja 
nieruchomości, położonej w Pobiedziskach przy 
ul. Goślińskiej i Nowej, stanowiąca rolę o ob­
szarze 2.57,47 ha, zapisana w księdze wieczystej 
PBN w Poznaniu Kw 28023, 24, 25 i 26.

Nieruchomość oszacowano na kwotę 200.000 
złotych. Cena wywołania wynosi 150.(100 zł, 
a rękojmia — 20.000 zł. 4250-K1

Przetargi

Poznańskie Zakłady Papiernicze ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie następujących robót remontowo - bu­
dowlanych w Fabryce w Czerwonaku:
1. wykonanie 250 mb. podmurówki pod par­

kan z płaskownika,
2. prace elewacyjne,
3. remont kapitalny budynku nr 8.

Szacunkowa wartość robót około 600 tys. zł. 
Rozliczenie nastąpi w oparciu o kosztorysy 

wykonawcze.
Termin wykonania — do końca 1975 r.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Głów­

nego Mechanika i Energetyka PZP W Pozna­
niu, tel. 592-42, wewn. 28 — ul. Piaskowa 4/5.

W przetargu udział brać mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać do PŻP w( terminie 
)4 dni od chwili ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi 14 dnia po ogłoszeniu.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta wzgl. 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
4238-K1

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Budzyniu — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu Żuk A-03, nr podwozia 
66780, nr silnika 277060, nr rejestracyjny 
PA-1486. Cena wywoławcza —• 42.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 12 sierpnia 1975 r. 
o godz. 10 w biurze zarządu spółdzielni.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie SOP — naj­
później w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać codziennie w godz. 
od 8—15 w bazie spółdzielni przy ulicy Dwor­
cowej 17. ।

1724-K2

Dyrekcja Poznańskiego Ośrodka Kardio - Pul­
monologicznego w Kowanówku k. Obornik 
Wlkp. — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie tynków zewnętrznych 2 budyn­
ków mieszkalnych oraz budynku admini­
stracyjnego.
Orientacyjny koszt robót — 220.000,— zł.
Termin zakończenia robót ustala się na 

31. X. 1975 r.
Oferty przetargowe można składać w Dziale 

Technicznym Ośrodka w Kowanówku k. Obor­
nik Wlkp., w okresie 2 tygodni od daty uka­
zania się ogłoszenia. >

W przetargu mogą wziąć udział jednostki 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. '

Poznański Ośrodek Kardio - Pulmonologiczny 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny.

Bliższych informacji dotyczących przetargu 
udziela Dział Techniczny Ośrodka. — telefon 
Oborniki Wlkp. 12. 1741-K2

Cukrownia „Środa” w Środzie Wlkp. ogłasza
I PRZETARG OGRANICZONY na sprze­
daż samochodu ciężarowego m-ki „Robur”, 
nr rejestr. PL-9597, nr podwozia 3839, nr 
silnika 3265 — cena wywoławcza 25.250 zł.

Przetarg odbędzie się tydzień po ukazaniu się 
niniejszego ogłoszenia o godz. 10 w gmachu 
Cukrowni „Środa” w Środzie, ul. Niedziałkow­
skiego 27.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej w. kasie Cukrowni, najpóźniej w 
dzień przetargu do godz. 9.

Samochód można oglądać w garażach Cu­
krowni, adres jak wyżej w godz. 7—12. W przy­
padku nie dojścia do skutku pierwszego prze­
targu,- w 7 dniu po nim odbędzie się II prze­
targ ograniczony, a cena wywoławcza ulegnie 
zmniejszeniu o połowę.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie odwołanie 
przetargu bez podania-przyczyn. 4321-K1



IV OSM — zakończona

Rekord świata 
w biegu na 100 m 

wyrównany
Na zawodach w Bostonie 

amerykański sprinter Reggie 
Jones wyrównał rekord świd- 
ta w biegu na 100. m rezulta­
tem 9,9 sek. Szybkość wiatru 
wynosiła prawie 0 m/sek. 21- 
letni Jones uzyskał tym samym 
podobny rezultat jak poprzed­
nio Jim Hines (2 razy), Char­
les Green, Ronnie Smith, Ed- 
die Hart, Ray Robinson i Ste- 
ve Williams. (PAP)

Mieczysław Nowicki 
zwyciężył w Szkocji
W niedzielę zakończył się w 

Dunbar pięcioetapowy wyścig ko­
larski dookoła Szkocji. Ostatni, 
piąty etap wygrał Holender Fritz 
Pirard. Najszybszy z polskich ko 
larzy był Ryszard Szurkowski, 
który zajął szóste miejsce.

Oto ostateczna klasyfikacja in­
dywidualna Tour of Scotland: 
1. Mieczysław Nowicki (Polska) 
18:57.13, 2. Ryszard Szurkowski
(Polska) 18:58.02, 3. Tadeusz Myt­
nik (Polska) 18:59.58, 4. T. Bernd 
Wolfer (Szwajcaria) 19:00.05, 5. 
Stanisław Szozda (Polska) 19:00.13, 
6. Tadeusz Zawada (Polska) 
19:00.27.

Klasyfikacja zespołowa: 1. Pol­
ska 56:52.57, 2. Francja 57:01.47, 
3. W. Brytania 57:02.45.

Najaktywniejszym kolarzem wy 
ścigu został Ryszard Szurkowski 
— 24 pkt. przed Mieczysławem No 
wickim — 17 pkt.

Dokończenie ze str. '1 
którzy w pierwszym dniu za­
wodów uzyskiwali bardzo do­
bre rezultaty.

W ostatnich dwóch dniach 
Spartakiady (piątek i sobota) 
reprezentanci Poznania wywal 
ezyli 19 medali (4 złote, 9 
srebrnych i 6 brązowych).

Oto nazwiska ich zdobyw­
ców:

w KAJAKARSTWIE dwa 
złote medale w C-l na 500 
i 1000 metrów uzyskał Pawłów 
ski, srebrny czwórka chłop­
ców na 1000 m oraz dwa brą­
zowe: C-7 na 500 m chłopców 
i K-4 na 500 m dziewcząt.

Sukcesy lekkoatletów
w Montrealu

Jerzy Hewelt został zwycięzcą 
biegu na 400 m ppł. podczas pierw 
szego dnia zawodów przedolimpij­
skich w Montrealu. Polak pewnie 
rozstrzygnął bieg na swoją ko­
rzyść w czasie — 50,25. Drugie miej­
sce zajął reprezentant Ugandy 
Silver Ayoo — 50,52, a trzecie Ka­
nadyjczyk Dave Jarvis — 51,29. 
Najlepszy rezultat zawodów uzy­
skał Jugosłowianin Nenad Stekic. 
W skoku w dal Stekic osiągnął 
odległość — 8.45 (niestety przy 
sprzyjającym wietrze). Rekordzista 
Polski, Grzegorz Cybulski zajął 
dopiero czwarte miejsce wynikiem 
— 7.85. Prócz Stekica naszego re­
prezentanta wyprzedzili także — 
Nigeryjczyk Charlton Ehizeulen — 
7,94 oraz Danny Seay (USA) — 
7,91. Również czwarte miejsce za­
jęła Ludwika Chewińska w kon­
kursie pchnięcia kulą. Wygrała 
Helena Fibingerova (CSRS) — 20,75 
przed Ivanką Christową (Bułgaria) 
— 19,94; Eleną Stojanową (obie Buł­
garia) — 18,40 i Chewińską — 
18,04.

Grażyna Rabsztyn i Michał Joa- 
chimowski wygrali swe konkuren­
cje w drugim dniu przedolimpij­
skich zawodów lekkoatletycznych 
w Montrealu. Bieg na 100 m ppł. 
i trójskok zakończył się podwój­
nymi zwycięstwami Polaków, a i 
w innych konkurencjach nasi za­
wodnicy postarali się również o 
zajęcie miejsc na podium. (PAP)

GIMNASTYKA ARTYSTYCZ­
NA — złoty Witecka za układ 
dowolny z przyborem, dwa sre 
brnę — Grodzka za ukłąd ta­
neczny i układ z obręczą oraz 
srebrny Mazdyk za ścieżkę 
akrobatyczna. '■

LEKKOATLETYKA — złoty 
Bukowska w oszczepie, sre­
brny Langwińska w 5-boju, 
Grzegorzewski na 110 m ppł. i 
sztafeta dziewcząt 4X400 m.

ZAPASY — srebrny Olszew­
ski w kategorii 42 kg i srebrny 
Maćkowiak w kategorii 56 kg.

PŁYWANIE brązowy
Marcinkowska .na 200 m sty­
lem motylkowym.

SZERMIERKA — brązowy 
w szabli drużynowej.

KOLARSTWO brązowy

9. Zielona Góra 
747,50 14 12 11

10. Lublin 740,00 12 12 13
11. Białystok

701,00 15 14 7
12. Opole 548,60 4 7 13
13. ' Rzeszów 504,50 3 7 7
14. Szczecin 465,40 7 11 8
15. Mazowsze

396,00 468
16. Koszalin 375,00 11 6 10
17. Kielce 365,00 10 6 5
18. Olsztyn 311.50 5 4 3

Oprócz klasyfikacji Woje­
wódzkich Federacji Sportu, 
przeprowadzono też kla^yfika 
cję klubową. Zwyciężyli w 
niej reprezentanci Zawiszy 
Bydgoszcz — 502,31 pkt., 
przed Legią Warszawa — 
493,54 pkt., SZS AZS War­
szawa — 436,96 pkt. oraz Slą 
skiem Wrocław — 288,90 pkt.

Nieudany występ । 
poznańskich wioślarzy

Przez trzy dni na Malcie odbywały się Mistrz 
Polski w kategorii młodzików i juniorów starszych, $ 
dy (szczególnie niedzielne finały) rozegrano w fata]8 | 
warunkach atmosferycznych. O ile deszcz x był mni‘ 
przeszkodą, to silnie wiejący wiatr wytworzył na jez*^ 
wysoką falę, która zagrażała bezpieczeństwu wioślarzy i 
ka wywrotek przysporzyło organizatorom sporo kłopot

Juniorzy Wielkopolski przygotowują się 
do rozgrywek Pucharu Michałowicza

Wągrowiec opuścili niedawno 
piłkarze Lecha. Jest tam jednak 
nadal wielu innych sportowców, 
a wśród nich kadra piłkarzy ju­
niorów okręgu poznańskiego przy­
gotowująca się do kolejnych roz­
grywek o Puchar Michałowicza, 
które rozpoczną się 30—31 sierpnia 
br.

24 juniorów (rocznik 1959 i młod­
si) trenuje dwa razy dziennie pod 
okiem Jerzego Skolasińskiego i 
Edwarda Nowickiego. Zakwalifi­
kowani zostali do kadry w lutym 
br., a już wiosną udanie debiu­
towali zwyciężając w turnieju p 
puchar przewodniczącego Sekcji 
Piłki Nożnej Wojewódzkiej Fede­
racji Sportu w Koszalinie, w któ­
rym obok Poznania startowały 
reprezentacje: Bydgoszczy, Gdań­
ska, Koszalina, Łodzi i Szczecina. 
Trudno dzisiaj orzec co z tej dru­
żyny będzie w przyszłości. Ńa ra­
zie jest w stadium montowania i 
zgrywania poszczególnych forma­
cji oraz całego zespołu. Szkole­
niowcy narzekają na niedostatecz­
na pracę młodych piłkarzy w ma­
cierzystych klubach.

Kadra juniorów, która w Wą­
growcu przebywa od 9 bm., roze­
grała kilka spotkań sparringo- 
wych, przegrywając ze Spartą 
Szamotuły 0:1, remisując z Niel- 
bą Wągrowiec 3:3, wygrywając z 
drużyną wrocławskiej klasy okrę­
gowej Bielawianką 2:1, oraz prze­
grywając z Wełną Rogoźno 2:4 i ze 
Startem Pobiedziska 0:3. Zgrupo­
wanie w Wągrowcu trwać będzie 
do 30 bm. (ad)

Na zdjęciu: kadra okręgu ju­
niorów przygotowujqca się do roz 
grywek o Puchar Michałowicza 
podczas przerwy w meczu z be- 
niaminkiem klasy okręgowej Weł­
na Rogoźno. Na ławce (od pra­
wej) siedzq prowadzący zespół: 
Edward Nowicki i Jerzy Skolasiń- 
ski.

Fot. — K. Przychodzki

Polscy juniorzy 
wygrali w Holandii

W Holandii odbył się międzyna­
rodowy turniej piłkarski juniorów, 
w którym uczestniczyła druga re 
prezentacja Polski. Młodzi polscy 
piłkarze spisali się bardzo dobrze, 
zajmując w turnieju pierwsze miej 
sce. Pokonali oni kolejno Danię i 
Norwegię, a w ostatnim meczu 
przegrali z reprezentacją Holandii 
1:2 (1:1). Mimo tej porażki, Polacy 
wyprzedzili Holendrów oraz Duń­
czyków korzystniejszą różnicą bra 
mek. Te trzy zespoły zdobyły po 4 
pkt. Czwarte miejsce zajęła Nor­
wegia — 0 pkt.
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ROZSTRZYGNIĘCIA ZAKŁADÓW 
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

1. Standard Liege — Malmoe FF 
4:1, 2. Sparta Rotterdam — Swa- 
rovski Insbr. Ii3. 3. Inter Bratysła 
wa — 1903 Hellerup 2:0, 4. FC Win 
terthur — Voest Linz 0:3, 5. vej- 
le BK — FC Zurich 0:2, 6. VojVO- 
dina — Eintracht Br. 3:1, 7. Tel- 
star — Sturm Graz 1:0, 8. Zagłębie 
Sosnowiec /- Hblbaek BI 2:1, 9. Po 
lonia Bytom — AIK Sztokholm 5:1, 
10. Oesters Vaexjoe — ROW Ryb­
nik 0:1, 11. Grasshoppers — Alk- 
maar 3:2, 12. MSV Duisburg — 
Atvidaberg 1:0, 13. Admira Wa- 
cker — Śląsk Wrocław 2:1.

Pięta w szosowym wyścigu 
indywidualnym.

BOKS — brązowy Gralak w 
wadze lekkośredniej.

W turnieju piłki nożnej Po­
znań zajął 8 miejsce po prze­
granym meczu ' z Rzeszowem
2:0 (1:0).

Oto/ końcowa klasyfikacja 
OSM, obejmującej dyscypliny 
mowę i letnie:

pukt. złote
e d a 1 e
srebr.

IV 
zi-

dalekopisem

1. Warszawa 
1988,10

2. Katowice
1706,50

3. Kraków 1612,10
4. Wrocław,

1420,10
5. Bydgoszcz

6. Poznań
7. Gdańsk
8. Łóhź

1159,00 
1042.60 
945,60 
753,50

47

45
20

20

26
14
13
12

35

25

30

22
20
11
16

Koziołki “
I LOSOWANIE 

5, 17, 31, 41, 45 (23)

brąz.

49

28

27

22
13
21
15

II LOSOWANIE
2, 4, 37, 38, 44 (10) 

Końcówka banderoli 37485

„Toto-Lotek"
I LOSOWANIE

16, 27, 28 33, 34, 45 (21)
H LOSOWANIE

1, 10, 14, 23, 28, 48 (33)
Wylosowana końcówka ban­

deroli: sześciocyfrowa: 793290

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

P.P. Totalizator Sportowy zawia­
damia, że zakładach Małego 
Lotka z dnia 23. 7. 75 r. stwier­
dzono: 21 rozw. z 5 trafieniami — 
wygrane po około 51.500 zł, 2.747 
rozw. z 4 trafieniami — wygrane 
po 593 zł, 68.130 rozw. z 3 trafie­
niami — wygrane po 39 zł. Z uwa­
gi na okres reklamacyjny (7 dni) 
wysokość wyższych wygranych mo 
że ulec zmianie. e

W finale grupa A strefy euro­
pejskiej Pucharu Davisa Szwecja 
pokonała Hiszpanię 3:2. W ostat­
nich grach Borg wygrał z Oran- 
tesem 6:4, 6:2, 6:2, a Andersson z 
Higuerasem 3:6, 6:4, 6:3, 6:0.

W Szermierczych Mistrzostwach 
Armii Zaprzyjaźnionych Józef No 
wara wygrał turniej w szabli, a 
Bierkowski zajął 4 miejsce.

Polscy tenisiści po porażce ż 
CSRS 0:5 pokonali Finlandię 5:0 i 
zajęli 3 miejsce. Awans do fina­
łu wywalczyła CSRS.

Polscy hokeiści w swym pierw 
szym występie w RFN nieoczeki­
wanie przegrali z beniaminkiem 
tamtejszej ligi — EV Rosenheim 
4:9 (1:1, 1:5, 2:3).

Polskie koszykarki w ostatnim 
m'eczu międzynarodowego turnie­
ju w Moskwie pokonały reprezen 
tację juniorek ZSRR 62:57 (36:27) 
i zajęły 3 miejsce. Zwyciężyła re 
prezentacja seniorek ZSRR.

Podczas mistrzostw Europy w 
strzelectwie śrutowym Adam 
Smelczyński zdobył brązowy me­
dal w trapie.

W spotkaniach piłkarskich o 
Puchar Lata Zagłębie Sosnowiec 
wygrało z duńskim zespołem Hol- 
baek 2:1 (1:1), Polonia Bytom po­
konała AIK Sztokholm 5:1 (2:1), 
Oesters Vaexjo (Szwecją) przegra­
ło z ROW Rybnik 0:1 (0:1), a Ad­
mira Wiedeń pokonała Śląsk Wro­
cław 2:1 (2:0).

W mityngu o Memoriał Nurmie- 
go w Turku (Finlandia) na 800 m 
wygrał M. Boit (Kenia) 1.45,0 
przed L. Susanjem (Jugosławia) 
1.45,4 i R. Wohlhuterem (USA) 
1.45,5; na 400 m zwyciężył J. Bol- 
ding (USA) 45,8 przed M. Kukko- 
aho (Finlandia) 45,9, a na 5 km 
— P. Faivarinta (Finlandia) 13.29,8 
przed J. N’Geno (Kenia) 13.30,0 i 
L. Virenem (Finlandia) 13.36,8. 
Zwycięzcy innych konkurencji: 
400 m ppł. J. Akii-Bua (Uganda) 
50,6; 1.500 m — M. Liąuori (USA) 
3.40,8; tyczka. — A. Kaliomaeki 
(Finlandia) 5,40; wzwyż — D. Sto­
nes (USA) 2,25; 1.500 m kobiet — 
F. Larrieu (USA) 4.09,2 przed N. 
Holmen (Finlandia) 4.09,8. (PAP)

Poznańskim wioślarzom nie 
dzielne finały nie przyniosły 
sukcesów. Dwa medale zdo­
byte przez dziewczęta i tyl­
ko jeden brązowy w mistrzo 
stwach juniorów nie wysta­
wiają najlepszego świadectwa 
zapleczu naszej czołówki. Naj 
lepiej spisała się w jedyn­
kach dziewcząt Aleksandra 
Gałka z Posnanii, która zdo­
była srebrny medal, ulegając 
Wioślarce KKW Bydgoszcz — 
Siwert. Brązowy medal przy 
padł w udziale kombinowanej 
osadzie Posnanii i KTW Ka­
lisz w czwórkach podwój­
nych ze sternikietn dziewcząt. 
Poznanianki uległy załogom 
Gedanii Gdańsk i AZS Toruń. 
Trzeci medal dla naszego o- 
kręgu — brązowy, wywalczy 
ła Posnainia w czwórkach 
podwójnych bez sternika ju­
niorów starszych. W pozosta 
łych biegach finałowych, z 
wyjątkiem dwójek bez ster­
nika juniorek starszych, 
gdzie Tryton był 4, naszć o-

1000 m): czwórki ze s,t 
Unia Tczew, dwójki podw" 
Czarni Szczecin, dwójki C 
ster. - BKW Bydgoszcz f 
dymki — Jońca (Czarni Śzi 
cin), czwórki podw. ze st 
— Czarni Szczecin, ó-semki 
KKW + BKW Byd.o, 
+ Wisła Tczew + * ° 
Grudziądz.

Juniorzy starsi (dysts 
1500 m): czwórki ze ster* 
Wisła Grudziądz,

Olimpy

tan

podw. — Gopło Kruszwic 
dwójki bez ster. — I
Szczecin, jedynki
wers.ki (Rejów Skarży^ 
diwójki ze ster. Legia Chełmż- 
czwórki bez ster. — Budów]- 
ni Płock, czwórki podw, 
ster. — AZS Kraków, 6semt 
— AZS + WTW Warsz^

(Wiił)

Pływanie

Z mistrzostw świata
sady zajmowały miejsca 
cowe od 6 do 8.

Tytuły mistrzowskie w

koń

po­ w Cali
szczególnych kategoriach wy­
walczyli: dziewczęta (dystans 
Ś00 m): dwójki! podw. — Re­
jów Skarżysko, czwórki podw. 
ze sternikiem — Gedania 
Gdańsk. chłopcy (dystans 
1000 m): jedynki -— Malik 
(Rejów Skarżvsko) dwójki 
poidw. — AZS Kraków, 
czwórki podw. ze ster. — AZS 
Gdańsk.

Juniorki starsze (dystans

Podczas II Mistrzostw Świata ł 
pływaniu w Cali (Kolumbia) re­
kordy świata ustanowiły: k. En- 
der na 100 m stylem motylkowy® 
— 1.01,24, a na 200 m st. grzbićto- 
wym B. Teiber (obydwie NRD) - 
2.15,46.

W pozostałych konkurencjach 
zwyciężyli: MĘŻCZYŹNI — 200 e 
st. klas. D. Wilkie (W. Brytania) 
— 2.18,23 (rek. Europy); 200 m st. 
motylkowym B. Forrester (USA) 
— 2.01,95; 400 m st. dowolnym - 
T. Shaw (USA) 3.54,88; 200 m st

Żużel
1 LIGA

Kolejarz Opole — Unia Lesz, 
no 42:36

Polonia Bydgoszcz —Sparta
Wrocław 56:22

Włókniarz Częstochowa — 
Wybrzeże Gdańsk 50:28

ROW Rybnik — Stal Gorzów 
Wlkp. 36:42

TABELA
1. Włókniarz Cz. 8 12: 4 4-94
2. Stal Gorzów Wlkp. 8 12: 4 +76
3. Unia Leszno 8 8: 8 — 7
4. Kolejarz Opole 8 8: 8 -461
5. Sparta Wrocław 7 7: 7 +15
6. Polonia Bydgoszcz 8 7: 9 — 8
7. ROW Rybnik 7 4:10 —35
8. Wybrzeże Gd. 8 4:12 —74

H LIGA

Stal Rzeszów — Start Gń. 39:39 
(S. S.)

grzbietowym — Z. Verraszto (Wę­
gry) — 2.05,05; sztafeta 4 X 200 u 
st. dow. RFN — 7.39,44 (rek. Euro­
py) — sztafeta USA w tej konku­
rencji została zdyskwalifikowani 
mimo, że uzyskała czas 7.30,35, gdy: 
płynący na ostatniej, zmianie k| 
Furniss zbyt wcześnie wystarto-' 
wał; 200 m st. zmiennym - A 
Hargitay (Węgry) — 2.07,72; KO­
BIETY — 400 m st. zmiennym V. 
Tauber (NRD) — 4.52,76; 400 m st. 
dow. S. Babashoff (USA) - 4.16,W 
200 m stylem klasycznym H. Ankę 
(NRD) 2.37,35.

Podczas sobotnich zawodów ko­
lejny rekord świata ustanowiły re­
prezentantki NRD w sztafecie 
4X100 m st. dow. w czasie - 
3.50,22; 200 m st. mot. wygrała p!y- i 
waczka NRD R. Kother - 2.13,S1. 
Amerykanin G. Jegenburg zwycie- j 
żył na dystansie 100 m st. mot.» 
czasie 55,63, a T. Shaw (USA) W 
grał na 1.500 m st. dow. w czasie 

1 15.28,98. (PAP)

W roku 1972 do I ligi pił- 
karskiej awansował 

Lech, rok później (dzię­
ki reorganizacji rozgrywek) 
do II ligi weszła Warta, w 
ubiegłym roku po dramatycz­
nym 2:2, gdyż do przerwy by­
ło 0:2 z Chrobrym Głogów, w 
II lidze witaliśmy Olimpię. 

.Dane typowo statystyczne wska 
zywały, iż plany odnowy wiel­
kopolskiego piłkarstwa, są 
konsekwentnie i z powodze­
niem realizowane.

Dla dalszych losów sportu 
wyczynowego w naszym regio 
nie, stan futbolu był sprawą
istotną. Nie od dzisiaj 
mo, iż przynajmniej 
ocena sportu w danym 
gu, zależy od poziomu
p ułamie j szych

wiado- 
ogólna 
okrę- 

najpo-
dyscyplin.

Wśród nich piłkarstwo trady­
cyjnie zajmuje pierwsze miej­
sce.

W bieżącym roku mozolny, 
ale widoczny marsz naprzód 
został zatrzymany. Lech wręcz 
rewelacyjnie, biorąc pod uwa 
gę potencjalne możliwości tej 
drużyny, spisywał się jesienią 
ubiegłego roku, by wiosną oka 
zać się najgorszym zespołem 
ekstraklasy, utrzymał się,je­
dnak w I lidze zajmując osta­
tecznie, dziewiąte miejsce. Za to 
Warta, klub potężnych Zakła­
dów H. Cegielskiego, spadła z 
II ligi, będąc zdecydowanie 
najgorszą drużyną obydwu 
grup drugiego frontu. Do II 
ligi nie weszły ani Włókniarz 
Kalisz, ani Polonia Poznań. W 
zasadzie tylko Olimpia spisa­
ła się na miarę oczekiwań, 
utrzymując się w II lidze, 
przy czym jesienią gwardziści 
mimo bardzo wyczerpującego 
sezonu 1973/74 należeli do czo 
łowych zespołów grupy pół­
nocnej.

Upadek mitu o piłkarskiej sielance
że reprezentacja okręgu junio 
rów znalazła się wprawdzie 
w ubiegłym roku w finałach
Pucharu Michałowicza, 
zajęła w nich ostatnie 
sce. Również ostatnia

, ale 
miej- 

lokata
przypadła w udziale junio­
rom startującym w tegorocz­
nej — IV Ogólnopolskiej Spar 
takiadzie Młodzieży.

Zazwyczaj okręg poznański 
w piłkarstwie chętnie porów­
nujemy z sąsiadami: Szczeci­
nom, Gdańskiem czy Bydgosz 
czą. Zwodme to paralele. Cóż 
bowiem wynika z tego, że tyl-
kó Szczecin poza
posiada 
Właśnie

drużynę
Poznaniem 

I-ligową?
przykład Gdańska,

Jlilans niezbyt ciekawy, 
** przyzna to chyba każdy, 

kto przyjrzy się danym przed 
stawionym w niniejszym ma­
teriale. Czy można tak global 
nie oceniać wielkopolskie pił- 
karstwo? Sądzimy, że nie tyl­
ko można, ale i trzeba. Wyda 
je nam się, że w chwili gdy 
Lech — po naprawdę udanym 
ubiegłorocznym sezonie — za­
jął na półmetku rozgrywek 
ekstraklasy bardzo wysokie, 
trzecie miejsce, inne sprawy 
zeszły na plan dalszy. Coś na 
kształt porównania: reprezen­
tacja Polski a kluby, wyraźnie 
odstające od niej poziomem. 
Tylko, że reprezentacja od kil 
ku lat odnosi przekonywające 
sukcesy, a w znaczne możli­
wości kolejarzy uwierzyli w
Poznaniu 
działacze,

niemal wszyscy:
zawodnicy, po

części także i my sami. Rze-
czywistość 
zaiczna/ a 
jak nazwał 
Lech był

okazała się pro- 
„cena zadufania’? 
to „Sport” duża, 
wiosną najgorszą

drużyną I ligi. Strzelił tylko
13 bramek, a stracił 27. 9
punktów zdobył w Poznaniu 
(mimo, że rozegrał u siebie 8, 
a jesienią tylko 7 spotkań), a 
tylko jeden na wyjeździe (1:1

Dla uzupełnienia dodajmy, w Rybniku z ROW-em).

który mając w sezonie 1974/75 
poza I-ligową Arką Gdynia 
trzy dość silne zespoły II-ligo 
we, jest nader pouczający. 
Walcząc od tylu lat o powrót 
do ekstraklasy gdańszczanie 
nie potrafili ani utrzymać w 
niej Arkij ani wprowadzić 
Lechii czy Stoczniowca. Do­
brze byłoby, abyśmy pamięta 
li o tym przykładzie. Dzisiaj 
niezmiernie trudno jest wpro­
wadzić drużynę do I ligi (jeśli 
pochodzi spoza najsilniejszego 
piłkarsko Śląska), a wręcz 
niemożlijwością jest utrzyma­
nie, przez choćby parę lat kil­
ku drużyn o mniej więcej rów 
nym poziomie. Mówiąc kon­
kretnie trzeba mieć jasność 
celu nadrzędnego: czy nadal 
zamierzamy zdecydowanie po­
magać Lechowi, jednocześnie 
więcej niż dotychczas od tej 
drużyny wymagając, czy np. 
będziemy próbowali wprowa­
dzić do I ligi Olimpię, pozosta 
wiając kolejarzy wyłącznie 
ich własnym możliwościom. 
Cokolwiek złego by się o Le-

wej. Oczywiście tego ostatnie­
go im nie życzymy, ale war­
to pamiętać, że II liga jest na 
dzo wyrównana. Kto ma wąt­
pliwości niech (wyłączy™ 
zdecydowanego outsidera Wa* 
tę) obejrzy dokładnie konC0’ 
wą tabelę II ligi.

Zbliżające się rozgrywki^ 
gowe napawają nas spory® 
niepokojem. Już niebawe® 
wiele pytań otrzymamy o°P°' 
wiedzi. Wątpliwości zosw^ 
rozwiązane, przynajmniej 
znacznym stopniu po P;er, 
szych pojedynkach. Chciak- 
się po trzech latach pobyto e 
triumfalnego powrotu Lec 
do I ligi, stawiać tej druzynl2 
większe niż poprzednio W 
gania. Myślimy o 
przynajmniej w górnej P° 
wie tabeli, lepszej grze, 
wie. skuteczności itd. 
z Wągrowca nie napa+-e 
optymizmem. Trzeba b? ; 
doprawdy pełnej mobili2 < 
zespołu, aby wyjść obr°rnnLj 
ką z pierwszych spotkań, & 
być może później krąg 
tuzjowanych zmniejszy s«-

chu nie/ mówiło, za
szym 
wia ę 
już v

(związaniem
pierw- 

przema-
:by fakt, że ten zespół 
lidze jest, natomiast

gwardziści — sądzimy, iż jes­
teśmy dobrze rozumiani — mo 
gą awansować, ale mogą tak­
że i spaść do klasy okręgo-

Trzeba będzie też perSP a’ 
wicznego spojrzenia na 
wy wielkopolskiego ^^.43, 
ogóle. Na warunki sZ j 
na efektywniejszą 
młodzieżą, jej systemaY 
dopływ do drużyn semo 
oraz wiele innych 
których rozwiązanie 
miało decydujący wP^je te 
to, czy regres w piłkarstu 
go okręgu zostanie zaha
ny.

ANDRZEJ KUCZYNS^


